
W 27 rocznicę śmierci 
członków Sztabu ALWczoraj — w 27 rocznicę śmierci członków Warszaw­skiego Sztabu Armii - Ludowej społeczeństwo stolicy oddało hołd poległym bohaterom: wszystkim żołnierzom AL, któ rzy w dniach powstania padli na barykadach walczącej War szawy. Od wczesnych godzin rannych zaciągnięte zostały warty honorowe przed pamiat kowa tablicą wmurowaną w ścianę kamienicy przy ul. Fre­ta 16. Tutaj właśnie, pod gru­zami zbombardowanego do­mu. ponieśli śmierć dowódcy warszawskiego sztabu AL, działacze KPP i PPR, wśród
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WIELKOPOLSKI
Dialog partii z jej członkami Przed nowym rokiem szkolnym

nich — Bolesław 
„Ryszard”.Na wartach stanęli sze broni poległych.

Kowalskito warzy - weteraniII wojny, żołnierze WP. mło­dzież. Zapalono znicze i lamp­ki nagrobne. O godz. 11 odbyła sie uroczystość składania wień ców.Po południu — podobna uro czystość odbvła sie na Krakcw skim Przedmieściu, przy pa­miątkowej ołvcie poległych do wódców AL. (PAP)

tematem obrad Plenum KW PZPR
Przemówienie Edwarda Babiucha

Wczorajsze plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu poświęcone było ocenie przebiegu i wyni- 
ków rozmów z członkami i kandydatami partii w Wielkopol- 
sce. W obradach uczestniczył członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC — Edward Babiuch. Obradom przewodniczył 
I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasada.

Współpraca PRL-CSRSW dniach od 23 do 26 bm. przebywała w Polsce delegacja Federalnego Ministerstwa Roz woju Technicznego i Inwesty­cyjnego CSRS pod przewod-

I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Jerzy Zasada o- 
twiera obrady plenarne KW. Sie­
dzą od prawej: sekretarz KC — 
Edward Babiuch, sekretarze KW 
— Władysław Śieboda i Jan Paw 

lak.
Fot. — S. Ossowskinictwem ministra 

Supki.
Ladislaya, W czasie rozmów przeprowa dzonych w Komitecie Nauki i Techniki omówiono program rozwoju współpracy naukowo- technicznej miedzy PRL i CSRS do roku 1975.

W czasie pobytu w Polsce de legacja CSRS zwiedziła zakła­dy „H. Cegielski” w Poznaniu, elektrownię w Pątnowie oraz zapoznała się z nowymi meto­dami budownictwa mieszkanio wego w Polsce. (PAP)

W przemówieniu otwierają­cym dyskusję J. Zasada zwrócił uwagę, że ocenie poddana jest ważna kampania, która cha­rakteryzowała się nie tylko szerokim zasięgiem, ale niosła ze sobą głębokie treści politycz ne. Wojewódzkie władze par­tyjne przywiązują do wyników tego dialogu z członkami par­tii bardzo duże znaczenie, gdyż w rozmowach wewnątrzpartyj­nych poruszano całokształt

Dialog partii z jej członkami i kandydatami nabrał niespoty kanego dotychczas zasięgu, gdyż objął 95 procent ogółu członków i kandydatów woje­wódzkiej organizacji partyjnej, a więc ponad 190 tys. osób. Roz mowy były szczere, stanowiły niczym nie krępowaną w.ymia nę myśli i poglądów na wiele spraw. Tym, którzy byli dla partii jedynie statystami za­proponowano odejście lub przy jęto ich wnioski o skreślenie, innych, którzy byli niegodni miana członka partii — wyda łono z jej szeregów.Analiza przeprowadzonych rozmów pozwala na stwierdzę nie, że w ostatnim okresie znacznie wzrósł autorytet par­tii wśród społeczeństwa, co sta

Spotkanie E. Gierka
z nauczycielami

dań powierzonych' im przez partię.Obraz przeprowadzonej wiel kiej pracy partyjnej uzupełnił J. Zasada omówieniem aktual­nej sytuacji ekonomicznej na ziemi wielkopolskiej. Skoncen­trował się on na pewnych ne­gatywnych zjawiskach, jakie
Dokończenie na str. 2

NRD NRF

Na kilka dni przed rozpoczęciem nowego roku szkolne­
go, I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się w 
czwartek z grupą nauczycieli i przedstawicieli szkół wyż­
szych. Na spotkaniu, którb odbyło się w gmachu KC Par­
tii, udział wzięli: Stefan Olszowski, Mieczysław Jagielski, 
Wincenty Krasko oraz minister oświaty i szkolnictwa wyż-
szego Henryk Jabłoński i kierownik Wydziału Nauki i
Oświaty KC PZPR — Romuald Jezierski, 
uczestniczyła 22-osobowa grupa pedagogów
wszystkich szczebli całegoWzięli w nim udział m. in.:

Edmund równik Majchrzak kie-Szkoły Podstawowejw Parzęczewie pow. Kościan
Berlin Zachodni

Nowa faza rokowań
4

W czwartek, 26 bm. w stolicy NRD rozpoczęła się kolejna 
faza rokowań między sekretarzem stanu przy Radzie Mini­
strów NRD, Michaelem Kohlem a sekretarzem stanu w Urzę
dzie Kanclerskim NRF, Egonem Bahrem. Spotkanie 
ło się odbyć 1 września br., ale na propozycje NRD 
przyspieszone.Spotkanie to stanowi pierw szą konferencję przedstawicie li rządów dwóch państw nie­mieckich-po osiągnięciu przez cztery mocarstwa ramowego porozumienia w sprawie Ber­lina Zachodniego w dniu 23 bm. W tym sensie inauguruje ono nową jakościowo fazę ro­kowań.Za kilka dni, 30 sierpnia br. odbędzie się kolejna rozmowa między sekretarzem stanu w MSZ NRD G. Kohrtem i repre zentantem senatu Berlina Za­chodniego U. Muellerem. Sto­sownie do założenia przyjętego w projekcie układu 4 — mo­carstwowego, NRD, NRF i Berlin Zachodni mają 'wypra­cować odpowiednie rozwiąza­nia w sprawach podlegających

ich kompetencjom, zaś

kraju.oraz prof. dr

to mia 
zostałoporożumienie osiągnięte przez 4 mo carstwa weszłoby w życie rów­nocześnie z porozumieniem tych trzech bezpośrednio zain­teresowanych i stanowiłoby in tegralną część składową ogól­nego porozumienia w sprawie Berlina Zachodniego.

Dotychczasowy przebieg spotkań
między przedstawicielami NRD,

W spotkaniu 
ze szkolnictwa

Kazimierz Pie-chowiak (prorektor Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu).Podczas 2-godzinnego spot­kania przedyskutowano zada­nia podniesienia na wyższy po ziom pracy szkolnictwa wszy stkich szczebli, wynikające z procesu rozwoju gospodarcze­go, społecznego i kulturalnego kraju. Omówióno również sy­tuacje zawodową i bytową na uczycielstwa. Była to konty­nuacja dyskusji, jaką rozpoczę to na podobnym spotkaniu tejsamej grupy nauczycieli I sekretarzem KC Partii dniu 10 marca br.Edward Gierek złożył na ce pedagogów w związku
zwrę zezbliżającym się nowym rokiem szkolnym życzenia dobrych wy ników w pracy, powodzenia i szczęścia w życiu osobistym.PAP

Zamiast poszukiwać 
„Głosu” w kioskach ...lepiej zapewnić sobie co­dzienne otrzymywanie nasze­go dziennika w prenumera­cie.

Przedpłaty na prenumerato ..Głosu Wielkopolskiego" na 
IV kwartał 1971 r. bez żad­
nych ograniczeń przyjmują:

,Ruch“ Poznań, ul.Zwierzyniecka 9. tylko do 5 
września br. Wpłaty należy dokonać blankietem PKO na konto: „Ruch“ — Poznań, nr 
122-6-211831:

A listonosze i oddawcze 
urzędy pocztowe (o tym. któ­re to urzędy informują pla­cówki oocztowe i listonosze) 
— do 15 września br.Cena prenumeraty na kwar tał wynosi 39 zł.W razie iakichkolwiek trud ności z zamówieniem ,,Głcj- su“ w prenumeracie prosimy o zawiadomienie naszei re- dakcii listem iub telefonicz­nie Poznań, ul Grunwaldzka 

19 nr telefonu: 657-18.

spraw składających się na ży­cie i działalność partii, zwłasz­cza w okresie dzielącym ją od wydarzeń grudniowych. W rozmowach zgłaszano wiele ciekawych, istotnych wniosków zmierzających do polepszenia pracy partyjnej, do uspraw­nienia zarządzania gospodar­ką, do usprawniania naszego codziennego życia.Jednym z najważniejszych zadań wynikających z rozmów jest konsekwentna realizacja zgłoszonych w ich toku wnio­sków, propozycji i uwag. Spra­wa pierwszoplanowa będzie li­kwidacja zasygnalizowanych podczas rozmów ujemnych zjawisk w naszej gospodarce, w stosunkach międzyludzkich, w pracy urzędów i instytucji oraz likwidacja słabości w dzia łaniu niektórych podstawo­wych organizacji partyjnych.

ło się ważnym elementem u- mocnienia jej kierowniczej ro­li. Utrwala się zasada imien­nego rozliczania ludzi z wyko nywanych obowiązków oraz za

Delegacja Niemieckiej 
Demokratycznej Partii 
Chłopskiej w PolsceNa zaproszenie Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stron nictwa Ludowego 26 bm. przy była do Polski z trzydniową wi zytą delegacja Niemieckiej De mokratycznej Partii Chłopskiej (DBD). Na jej czele stoi prze­wodniczący DBD — Ernst Gol- 

denbaum. (PAP)

NftF i Senatu Berlina Zachodnie­
go nie osiągnął dotąd stadium ro 
kowań: poruszono w istocie pełny 
kompleks problemów kontrowersyj 
nych, ale strona zachodnioniemiec 
ka i zachodnioberlińska nie zga­
dzała się na zawarcie żadnego z 
proponowanych przez NRD poro­
zumień uważając, iż stanowiłoby 
to ingerencję w wyższe prawa czte 
rech mocarstw, ponoszących odpo 
wiedzialność za wszelkie spraw}' 
„ogólnoniemieckie”, a zwłaszcza 
odpowiedzialnych za najważniej­
szy kompleks kontrowersji — za 
drogi dostępu do Berlina Zachod­
niego oraz problemy związane z 
komunikacją między Berlinem Za­
chodnim i stolicą NRD.Przewiduje się ogólnie, że ro kowania stron niemieckich bę­dą obecnie dotyczyć następują cych kompleksów zagadnień:— sprawy uregulowania ko­munikacji osobowej i towaro­wej miedzy Berlinem Zachod­nim i NRF przez terytorium NRD;— sprawy uregulowania za­sad odwiedzin stolicy NRD

Dokończenie na str. 2
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Decyzje rządu Boliwii
Według informacji pochodzących 
La Paz odbyło się tam pierwsze

posiedzenie nowego rządu, sformo 
wanego przez prezydenta Boliwii, 
Ugo Banzęra, który doszedł do 
władzy w wyniku ostatniego zama
chu stanu.

Nowy rząd 
wczoraj nakaz 
szczenią kraju

boliwijski wydał 
niezwłocznego opu- 
przez byłego prezy

denta Juana Jose Torresa
zwolenników, 
schronienie w 
dach w La Paz.

którzy
i jego 
znaleźli

różnych ambasa-

Polska od zachodu bedzie dosta 
wać sie pod wpływ zatoki niżo­
wej. Zachmurzenie bedzie n'e" 
wielkie i umiarkowane, tylko miej 
scami w zachodniej połowie kraju 
nrzełściowo duże i miejscami opa 
dv przelotne i lokalne burze. Tem 
neratura maksymalna od 20 st. na 
północnym zachodzie do 25 st. 
miejscami w głębi kraju. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
południowo-wschodnich.

Nowy rząd Grecji
W czwartek nastąpiło w Atenach 

zaprzysiężenie nowego rządu grec 
kiego premiera Papadopulosa. 
Obecny gabinet grecki składa się 
z 7 nowych ministrów i 10 sekre­
tarzy stanu. Premier Papadopulos 
w nowym rządzie przejął resort 
ministerstwa spraw zagranicznych 
i obrony.

Rekonstrukcja komitetów KPCh
Agencja Sinhua informuje o u- 

tworzeniu Prowincjonalnego Ko­
mitetu Komunistycznej Partii 
Chin w prowincji Heilungkiang o- 
-az Komitetu Partyjnego w auto-

nomicznym okręgu Ningsia Huei. 
Tym samym we wszystkich 29 
jednostkach administracyjnych 
kraju zakończono rekonstrukcję 
komitetów PKCh zlikwidowanych 
podczas wielkiej rewolucji kultu­
ralnej.

Kandydat na prezydenta
Rozszerzone plenum Krajowego 

Komitetu Komunistycznej Partii
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Południowym. Mające sie odbyć 
w tym kraju wybory prezyden­
ckie określił iako farsę, przygoto 
wana przez Biały Dom i ambasa­
dę amerykańska w Sajgonie.

Posiedzenie rządu ZRA
W Kairze podano do wiadomo­

ści, że w najbliższą niedzielę zbie- 
rze się pod przewodnictwem prezy 
denta Sadata Rada Ministrów 
ZJIA. Tego samego dnia odbędzie 
posiedzenie Komitet Centralny So 
cjalistycznego Związku Arabskie­
go, aby omówić projekt federacji 
republik arabskich.

Jordania Liban

Stanów Zjednoczonych 
jednomyślnie decyzję w 
wysunięcia kandydatury

przyjęło 
sprawie 
sekreta-

rza generalnego KP USA, Gusa 
Halia w wyborach prezydenckich 
w roku 1972.

W sprawie Wietnamu
Wystenuiac w czwartek na ko­

lejnym 127 plenarnym posiedzeniu 
konferencji paryskiej w sprawie 
Wietnamu, szef delecacii DRW 
Xuan Thuv zdecydowanie pote- 
n;ł interwencie USA w przedwy­
borcza kampanie w Wietnamie

Libański minister spraw zagra­
nicznych—Abu Hamad spotkał się 
w czwartek ze swym jordańskim 
kolegą Abd Allahem Salahem, któ 
ry przybył tego samego dnia z 
2-dniową wizytą oficjalną do Bej­
rutu.

Represje w Irlandii Pin.
Gerry Fitt. przywódca północno 

irlandzkiej Socjaldemokratycznej 
Partii Pracy przekazał w środę w 
Nowym Jorku sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ U Thantowi kopie 
dokumentów. wskazujących na 
brutalne nosteńowanie żołnierzy 
brytyjskich w Belfaście i innych 
ośrodkach Irlandii Północnej,

Gaz dla „Adamowa" 
przed terminem26 bm. kierownictwo i przed stawiciele załóg przemysłu ga zowniczego złożyły wicepremie rowi, ministrowi górnictwa i energetyki Janowi Mitrędze meldunek o przedterminowym wybudowaniu układu przesy­łowego gazu do elektrowni w Adamowie.Doprowadzenie gazu do elek trowni ,,Adamów” zapocząt­kowało zużycie w energetyce gazu ziemnego ze złóż dotąd nieeksploatowanych z rejonu Ostrowa Wielkopolskiego.Inwestycję tę zrealizowała załoga przedsiębiorstwa „Ga- zobudowa” z Zabrza, skracając o osiem miesięcy normatywny cykl budowy. (PAP)

Parlamentarzyści DRW
zwiedzali ŚląskPrzebywająca wczoraj w woj. katowickim delegacja Zgromadzenia Narodowego DRW z członkiem Biura Poli­tycznego KC Wietnamskiej Partii Pracujących, wiceprze­wodniczącym Stałego Komite­tu Zgromadzenia Narodowego DRW Hoang Van Hoanem, po zwiedzeniu miast śląskiej nieć ki przemysłowej udała się do nbrzańskiej Faoryki MaszynGórniczych.Goście zapoznali się z poszczę gólnymi wydziałami produk­cyjnymi. Podczas spotkania z załogą mówiono m. in o spra­wiedliwej walce narodu wiet­namskiego przeciwko amery­kańskim agresorom i ich saj- gońskim poplecznikom. (PAP)
5 lat więzienia 

dla porywacza samolotu
W czwartek trybunał apelaCyj- 

nv w Kopenhadze skazał na karę 
5 lat wiezienia 21-letniego Krzysz 
tofa Kryńskiego, który 19 sierp­
nia 1970 roku uprowadził samolot 
Polskich Linii Lotniczych do Da-

Sad nierwsze.i instancji skazał 
Kryńskiego na 3.5 roku więzienia.

WWWUWWtWWWWWWW WVWWVWWWWMMAM^MWM 1 * rę za niewystarczającą i wyrok 
podwyższył. (PAP)



Szukamy skutecznych metod 
rozszerzania partyjnej dyskusji

Zbiorniki były przestarzałe
Zakończenie prac komisji rządowej

Streszczenie przemówienia E. Babiucha 
wygłoszonego na Plenum KW PZPR

badającej przyczyny pożaru w rafinerii Czechowice

Na wstępie swojego wystą­pienia Edward Babiuch stwierdził, iż plenarne posiedzenie Komitetu Woje­wódzkiego partii jak również materiały przygotowane na jego obrady były interesujące i dały pogląd na działalność partii w Wielkopolsce. W na­szej codziennej pracy partyj­nej — powiedział mówca — rzadko mamy czas zajmować się problemami działalności wewnątrzpartyjnej i dlatego

Omawiając w dalszej części swe
go wystąpienia rezultaty
E. Babiuch zaznaczył, 
najcenniejszą jest to,

że
rozmów

rzeczą
iż wszyscy

tu padały z trybuny wskazują, że 
wszyscy członkowie mają w zasa­
dzie jednakowe poglądy, czym po

Komisja rządowa, która pod kierunkiem wicepremiera 
Franciszka Kaima badała przyczyny i skutki pożaru w ra­
finerii Czechowice, zakończyła swoje prace.

właśnie kampania rozmów, ką przeprowadziliśmy, była kazją do spojrzenia na to, na co dzień robimy. ja o- coPodsumowujemy lomiesięczną pracę ra zmierzała do naszych szeregów, miała . olbrzymie
dzisiaj wie aktywu, któ umacnianiaPraca ta znaczenie.

rozmówcy wyrażali pełne poparcie 
dla linii politycznej VII i VIII 
Plenum Komitetu Centralnego. To 
właśnie powinno nam ułatwić po­
dejmowanie nieraz bardzo trud­
nych decyzji.Z wniosków, które zebrano w trakcie rozmów, wynika jed noznacznie, iż powinniśmy z nich czerpać natchnienie do dalszej działalności nad dosko naleniem pracy naszej partii, nad doskonaleniem funkcji me tod działania, aktywności w ofensywności członków i or­ganizacji partyjnej. Wydaje się rzeczą bezsporną, a którą również podnoszono w czasiedyskusji, że partia powinna

winna i jak 
sza partia na 
woju.Kończąc E. Babiuch

powinna działać na- 
obecnym etapie roż­swe wystąpienie stwierdził, że jak-kolwiek mamy jeszcze sporo trudności na naszej drodze, to jednak start do kampanii zjaz dowej, będzie startem dobrym i będzie odbywał się w do­brej, politycznej i gospodar-czej atmosferze.dopingiem do ska Ludowa, w następnych ła się jeszcze

Będzie ontego, żeby Pol- nasza ojczyzna latach rozwija- szybciej i żebynasza partia a wraz z nią ca­ły naród wypełnił stojące przed nim zadania. (—)

Opierając się na badaniu za kładu kryminalistyki KG MO stwierdziła ona jednoznacznie,że ru ło ze
przyczyną powstania poża- w dniu 26' czerwca br. by- uderzenie pioiuna w jeden zbiorników napełnionychczęściowo ropą naftową. Czte­ry zbiorniki z ropą zostały za­projektowane przez Biuro Pro jektów Przemysłu Naftowego w Krakowie. Zbudowano je w latach 1961—62. Konstrukcja zbiorników była przestarzała. Zbiorniki stanowiły bowiem zamknięte naczynia, w któ­rych w miarę ubytku ropy powstawała wolna przestrzeń, wypełniona powietrzem i pal­nymi parami. Zbiorniki zosta-gdyż odbywała się w okresie wyciągania wniosków po wy­darzeniach grudniowych. Jes­teśmy wszyscy jednak zgodni co do tego, że wytycza ona dro gę dla dalszej naszej działalno ści. Wielkopolska organizacja partyjna była tą organizacją, którą można zaliczyć do micja torów odbywania rozmów z członkami partii. Tutaj, w Wielkopolsce rozpoczęły się pierwsze rozmowy. Jeśli cho­dzi o ich zakres, to był on pra wie stuprocentowy.W dalszej części swojego wy stąpienia E. Babiuch powiedział 

iż dyskusja prowadzona z 
członkami partii pozwoli in­
stancjom jak również Komite­
towi Centralnemu na wyciąg­
nięcie wniosków dla dalszej 
działalności. A że materiał z tych rozmów jest bardzo bo­gaty, świadczy najlepiej dzi­siejsze plenarne posiedzenie.

Dyskutując na temat rozmów, 
należy pamiętać o tym, że do ich 
pozytywnych rezultatów przyczy­
nił się cały aktyw partyjny, który 
włożył olbrzymią prace w to, aby 
dały one prawdziwy obraz tego, 
co dzieje się w organizacjach par­
tyjnych, jakie zadania trzeba pod­
jąć w przyszłości.Następnie E. Babiuch omó­wił wstępne rezultaty kampa­nii rozmów w skali państwo­wej. Wiadomo, że na skutek 
rozmów trzeba było się roz­
stać drogą skreślenia z niektó 
rymi naszymi członkami, a rozstaliśmy się z nimi polu­bownie, jak to miało miejsce w większości organizacji par­tyjnych.Dziś możemy sobie powie­dzieć wyraźnie, iż założenia, które legły u podstaw odbytej kampanii. zostały w pełni zrealizowane. Zakładaliśmy so bie, iż musimy przede wszy­
stkim zaktywizować szeregi 
naszej partii, musimy uświado mić członkom partii, jakie są ich zadania w aktualnej sytua cji politycznej, co się wysuwa na czoło w postawie członka partii. To wszystko zostało zrealizowane. Teraz należy do prowadzić do większej aktyw ności organizacje partyjne, jak również wykryć słabości w na szej pracy.

przyswoić sobie tego typu roz 
mowy, jako stałą metodę dys­
kusji, nie tylko w trudnych o- kresach. Warto to robić, m. in. po to. żeby zapobiegać w spo­sób profilaktyczny różnego ro­dzaju złym tendencjom w po­stawach niektórych członków partii. Zależy nam również na tym, by stworzyć dogodną platformę do partyjnych roz-

Prezydium RN Poznania

Akademia Medyczna

Współpraca z dobrymi efektamimow, myśli do wypowiadania swychdo dzielenia się z in- partyjnymi swymi uwagami. Powinniśmy w na­szej partii poszukiwać metodstancjami
działania, które ułatwiałybywyrażanie opinii przez wszy-stkich jej członków. Formy

Nowa faza rokowań

tych metod mogą być bardzo różne. Zależy to od inicjaty­wy organizacji partyjnych, które będą je podejmowały.Bardzo wiele w dyskusji mówiono na temat składu so­cjalnego naszej partii. Dobrze się stało, że i tym sprawom poświęcono i w czasie rozmów i w trakcie ich podsumowa­nia uwagę. Mają one bowiem dla' partii olbrzymie znacze­nie.Szczególnie duży nacisk E. Babiuch położył na sprawę 
należytego wykorzystania u- 
wag i wniosków, jakie w cza­
sie rozmów zgłaszano. Na to przede wszystkim muszą zwró cić uwagę organizacje i instan cje partyjne, które są zobo­wiązane do prowadzenia sta­łej kontroli ich realizacji. Tyl­ko wówczas, kiedy słuszne wnioski zostaną wprowadzone w życie, dyskutanci będą mie­li do partii zaufanie i będą przekonani o tym. że ich uwa­gi nie poszły na marne.Praca, jaką dokonaliśmy w trakcie rozmów, pozwala nam w sposób ofensywny i dyna­miczny przystąpić do kampa­nii przedzjazdowej, która bę­dzie miała duże znaczenie w naszym życiu politycznym.

Następnie E. Babiuch omówił 
program działania, Jaki Komitet 
Centralny przygotowuje na okres 
kampanii przedzjazdowej. Zjazd, 
który przygotowujemy, powinien 
być zjazdem optymizmu, który u- 
naoczni, jak wielkie zmiany doko­
nują się w życiu naszej partii, w 
metodach jej działania. Zachodzą 
w niej bowiem procesy, które nas 
wszystkich cieszą. Najlepszym te­
go przykładem jest dyskusja na 
dzisiejszym plenum. Głosy, które

Podczas wczorajszego spotkania władz Poznania z Rekto­
rem i przedstawicielami poznańskiej Akademii Medycznej 
przekazano dla Instytutu Pediatrii AM cenny dar — nowo­
czesną aparaturę diagnostyczną (elektrokardiograf), zakupio 
ną podczas tegorocznych Międzynarodowych Targów Poznań 
skich.Omówiono również wyniki i zespoły: reanimacyjny i kar- formy dotychczasowej współ- diologiczny w Pogotowiu Rą- pracy Akademii Medycznej ze tunkowym. W lecznictwie o-społeczną służbą zdrowia na­szego miasta. AM zasila miej­ską służbę zdrowia kadrą spe­cjalistów, wielu profesorów i docentów Akademii pełni funk cje dyrektorów i ordynatorów w szpitalach miejskich, a z kolei szpitale te służą jako baza szkoleniowa dla studen­tów AM, utworzono w nich również niektóre kjiniki i za­kłady Akademii. W oparciu o oddziały intensywnej' terapii w Szpitalu Miejskim im. Stru­sia i Państwowym Szpitalu Kii nicznym nr 1 zorganizowano

twartym Poznania zatrudnio­nych jest 80 lekarzy pra-

ły dopuszczone warunkowo do 
eksploatacji w 1963 r. przez komisję Zjednoczenia Przemy słu Rafinerii Nafty, która stwierdziła, że wbrew projek­
towi, nie miały one komplet­
nej i sprawnie działającej och 
rony przed pożarem oraz u- 
możliwiającej jego szybkie u- 
gaszenie. Komisja ta zaleciła usunięcie występujących nie­dociągnięć. Do chwili pożaru 
nie zostały one usunięte. Obo­wiązek usunięcia niedociąg­nięć obarczał dyrekcję zakła­du i zjednoczenia.Uderzenie pioruna spowodo wało zapalenie się łatwo za­palnych par, wydobywających się ze zbiornika, a następnie przedostanie się ognia do jego wnętrza i na obwałowanie.

W początkowym kilkugodzin­
nym okresie trwania akcji gaśni­
czej mimo niedostatecznej ilości 
wysokosprawnych chemicznych 
środków gaśniczych udało się o- 
granicźyć pożar dzięki niezwykle 
ofiarnej postawie członków straży 
pożarnych, wojska, załogi, zakła­
dowych oddziałów samoobrony o- 
raz ochotniczo zgłaszających się 
osób, które znajdowały się w stre 
fie zagrożonej ogniem.

Kiedy wydawało się, że pożar 
uda się stłumić, nastąpiło pęknię­
cie zbiornika i gwałtowny wyrzut 
ropy poza obwałowanie. Spowodo 
wało to śmierć i oparzenia palącą 
się ropą ludzi znajdujących się w 
pobliżu. Ogień przeniósł się na po 
zostałe trzy zbiorniki. Zginęło, 
względnie zmarło 36 osób, a 104 
osoby uległy cięższym lub lżej­
szym oparzeniom. Spaleniu uległ 
zgromadzony w pobliżu sprzęt po-

wyniosły 45 min. zł w majątkn 
trwałym, a 21 min zł w spalonej 
ropie.Opracowany przez komisję i zatwierdzony przez rząd plan odbudowy, do którego realiza cji przystąpiono natychmiast — doprowadził do uruchomie­nia już po kilku dniach pro­dukcji. Obecnie rafineria pra cuje z 80 proc, wydajnością, a w najbliższym czasie osiągnie pełną produkcję.Komisja zaleciła wybudowa nie zbiorników na ropę na no wym terenie, poza rafinerią. Buduje się tam zbiorniki no­woczesne, z dachem obniżają­cym się w miarę wypompowy wania ropy. Będą one wyposa żonę w odpowiednie zabezpie­czenia przeciwpożarowe i nie będą stanowiły w przyszłości zagrożenia. Całkowity koszt odbudowy, którego głównym składnikiem są nowe zbiorni­ki, a także szereg zabiegów modernizacyjnych w samej ra finerii, wyniesie ok. 200 min. zł.W stosunku do winnych za­niedbań niedopatrzeń wy-ciągnięto konsekwencje służbo we. M. in. odwołano z zajmo­
wanych stanowisk w Minister 
stwie Przemysłu Chemicznego 
głównego inspektora ochrony 
przeciwpożarowej Tadeusza 
Ostrowskiego, w Zjednoczeniu 
Przemysłu Rafinerii Nafty dy 
rektora technicznego Huberta 
Franika, a w rafinerii Czecho 
wice dyrektora Stanisława 
Rojka, naczelnego inżyniera 
Józefa Muchę, szefa produkcji
Józefa Pustelnika, głównego

Dokończenie ze str. 1oraz republiki przez mieszkańców Berlina niego;— sprawy układu o
stałych Zachod-niewiel-kich korekturach terytorial­nych między NRD i Berlinem Zachodnim, polegających na przejęciu przez NRD kilku enklaw zachodnioberlińskich w zamian za zapewnienie przez NRD połączenia lądowego in-nych enklaw z właściwym szarem administracyjnym lina Zachodniego.

Obserwatorzy wskazują, że

ob- Ber
rokc

Wania te — jakkolwiek ich kieru­
nek został określony w ramowym 
porozumieniu (-mocarstwowym 
— będą o tyle niełatwe, iż w isto­
cie każde postanowienie 4 mo­
carstw można interpretować dość 
szeroko. (PAP)

iiiimmiiinnrnmiiiiii 
Dr's’els?v lewi Informacyjny o- 
oracowała Boqna Wolciechowsk?
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Dokumenty w sprawie
zabójstwa 

R. Kennedyego 
zostały skradzione?

Władze sądowe w Los Angeles za
rządziły śledztwo w celu ustalenia, 
kto jest odpowiedzialny za „zagi­
nięcie” pewnych dokumentów z 
akt sprawy mordercy senatora Ro­
berta Kennedy‘ego, S. Sirhana,

Jak wiadomo, S. Sirhan został 
skazany na karę śmierci w maju 
1969 roku za zabójstwo senatora R. 
Kennedyego i znajduje się obec­
nie w więzieniu, oczekując na roz­
patrzenie jego skargi apelacyjnej.

Dziennikarz z Los Angeles Theo 
dore Charach, który zarzuca wła­
dzom sądowym, że śledztwo w 
sprawie S. Sirhana zostało przepro 
wadzone w sposób niewłaściwy, 
stwierdził przy przeglądaniu akt 
rozprawy, że niektóre dokumenty 
z tych akt zostały usunięte lub za­
ginęły. Prokurator okręgowy J. 
Busch zarządził śledztwo. (PAP)

cowników naukowych Akade­mii. Stwarza to bardzo korzyst ne warunki dla prawidłowej diagnostyki i terapii.Jak poinformował podczas wczorajszego spotkania rektor AM prof. dr med. Witold Mi- 
chałkiewicz, kolejną formą współpracy będzie utworzenie fachowej podstacji pogotowia ratunkowego w zakresie po­łożnictwa i ginekologii w po­mieszczeniach Kliniki Gine­kologicznej przy ul. Polnej; bu dynek użytkowany dotąd przez I Klinikę Chorób Dzieci przy ul. Marii Magdaleny, po odda­niu do użytku nowego gmachu Instytutu Pediatrii, przekaza­ny zostanie Wojewódzkiemu Wydziałowi Zdrowia. Powsta­nie tu ośrodek szkolenia po­dyplomowego lekarzy.W planach Akademii znaj­duje się dalsza współpraca ze środowiskiem i objęcie przez sa modzielnych pracowników’ nau­kowych AM patronatu nad po­szczególnymi zakładami pracy.Te wszystkie formy współ­działania Akademii Medycz­nej z miejską służbą zdrowia stanowią realizację uchwały plenum KW PZPR z paździer­nika ubr. poświęconej proble­matyce wielkopolskiej służby zdrowia, (bw)

żarniczy.
Rozważne 

cja środków 
na z wielką

działanie i mobiliza- 
technicznych, polączo 
ofiarnością ludzi spra

wiła, że w dalszym okresie gasze­
nia pożaru, który, trwał 3 doby, 
nie było więcej ofiar i nie do­
puszczono do rozprzestrzenienia 
się pożaru.

Pożar został ugaszony 29 czerw­
ca, po zastosowaniu zmasowanego 
działania sprzętu i środków ściąg­
niętych z kraju oraz z Czechosło­
wacji i NRD. Bezpośrednie straty

mechanika Kazimierza Model 
skiego, komendanta zakłado­
wej straży pożarnej Tadeusza 
Baniaka, kierownika przerobu 
ropy Klaudiusza Śliwińskiego 
i innych.Komisja przedstawiła rządo wi szereg wniosków organiza­cyjnych i technicznych w celu zapobieżenia podobnym wy­padkom na przyszłość.Ustaleniem stopnia odpowie dzialności karnej zajmują się władze prokuratorskie. (PAP)

Dialog partii
z jej członkami

tu Dokończenie ze str. 1 ostatnio wystąpiły: spadek

Grupa robocza GATT

Naukowcy 
na rzecz pokojuW czwartek w rumuńskiej miejscowości Sinaia rozpoczę­ła się 21 konferencja general­na PUGWASH. Bierze w niej udział ponad 100 naukowców z 37 krajów świata, jak również

bada legalność decyzji Nixona
W czwartek nad ranem po 16-godzinnych konsultacjach 

na obradującej w Genewie sesji GATT podjęto decyzję o 
powołaniu grupy roboczej, która zajmie się przestudiowa­
niem sprawy nałożonego przez Stany Zjednoczone 10-pro-
centowego podatku specjalnego na towary 
USA.

importowane do

obserwatorzy ONZ i jej orga-nów. Obecna jest także polska delegacja, w skład której we-szli prof. dr T. Nowacki

Rada zaleciła Dowołanej gru nie roboczej zajęcie się m. in. zbadaniem w świetle układu GATT problemu okresowego wprowadzenia 10-procentowe­go podatku specjalnego na to wary importowane do USA oraz przekonsultowania in­nych zagadnień o charakterze oozamonetarnym. wynikają­cych z ostatnich decyzji USA. a mających bezpośredni wpłvw na handel międzynaro­dowy. Raport dotyczący wy­tycznych podjętych przez gru­pę robocza ma bvć przedsta- wionv nie później niż do 20 września.

Z przebiegu 
na sesji Radv

i wyniku dyskusji 
GATT w Genewie

, obserwatorzy londyńscy wysnuwa 
ja wniosek, iż nie można liczyć 
na rychłe rozwiązanie problemów 
walutowych i handlowych narzii-

członek PAN, kierownik stacji Polskiej Akademii Nauk w Pa ryżu, wybitny polski atomista, prof. dr I. Adamczewski, dvr. Instytutu Fizyki Politechniki Gdańskiej dr J. Szach, sekre­tarz generalny Polskiego Korni tetu PUGWASH.Uczestnicy konferencji prze­dyskutują m. in. problemy bez
conych przez ..nowa 
nomiczna” Nikon a.

Podkreśla się przy 
nv Zjednoczone nie

politykę eko

tym. że Sta- 
ujawniły. na

jakich warunkach i kiedy gotowe 
sa odejść od nraktyki nakładania 
10-procentowego podatku specjal­
nego na artykuły importowane do 
USA.

Nie odsłonili swvch kart także 
Japończvcv. Delegacja japońska 
nie ujawniła intencji swego rzą­
du ani w odniesieniu do proble­
mu handlu- ani w odniesieniu do 
sprawy rewaluacji. (PAP)

pieczeństwa europejskiego,kwestie związane z możliwo­ściami usprawnienia międzyna rodowych mechanizmów regu­lowania i rozwiązywania kon­fliktów lokalnych, oraz zagad­nienia z zakresu rozbrojenia, międzynarodowych aspektów ochrony naturalnego środowi­ska człowieka, problemy mię­dzynarodowej współnracy go- snodarczo-technicznej ze szcze gólnym uwzględnieniem kra­jów rozwijających się. (PAP)

dynamiki wzrostu produkcji i wydajności pracy, niepełne wy konywanie planów produkcji i dostaw, zaległości inwestycyj­ne.Efektywność działania w go spodarce jest — powiedział I sekretarz KW — ściśle uzależ­niona od jakości pracy partyj­nej. Doskonalenie tej pracy, zaangażowanie członków par­tii mieć będzie duże znaczenie dla przełamywania tych trud­ności.Mćwca m. in. stwierdził, że przed instancjami partyjnymi wszystkich szczebli, przed ad­ministracją gospodarczą stoją obecnie odpowiedzialne zada­nia. Do najważniejszych zali­czyć należy tworzenie w zakła dach pracy i w poszczególnych środowiskach zawodowych kił matu samokrytycznego stosun-^. ku wobec dotychczasowych o- siągnięć, a jednocześnie uzna­nia dla twórczych inicjatyw technicznych i organizator­skich, atmosfery pomocy dla nowatorstwa, racjonalizacji i wynalazczości.Przeprowadzona obecnie kon sultacja z klasą robotniczą nie była jednorazową akcją, ale stanowiła — stwierdzono na plenum początek stałej meto­dy działania. Jednocześnie właśnie te rozmowy oraz reali zacja zgłoszonych w ich trak­cie wniosków stają się dobrą platformą do aktywnej pracy przed VI Zjazdem partii.W dyskusji na wczorajszym plenum KW głównym pod­miotem wszystkich wystąpień był człowiek/fego interesy i po trzeby. Doświadczeniami z przeprowadzonych rozmów dzielili się w kolejności: Bog­
dan Sayna, Czesław Borowski, 
Adam Łopatka. Stanisław Ku­
lesza. Stefan Kiełczewski. Jan 
Brygier, Henryka Stach, Kazi-

miera Budzyńska, Sylwester 
Jóżwiak, Tadeusz Szatkowski, 
Feliks Fornalczyk, Krystyna 
Skrzypczak i Jerzy Majerczak.Dyskutanci podkreślili, że rozmowy cieszyły się dużym zainteresowaniem nie tylko w szeregach członków partii. Za­łogi wielu zakładów intereso­wały się przebiegiem rozmów, widząc właśnie w nich właści­wa sposobność do wymiany poglądów na wiele spraw, bar dzo żywo je obchodzących. Wszystkie wnioski i postulaty były skrzętnie zbierane przez zespoły prowadzące rozmowy a następnie rozpatrywane przez organizacje partyjne, albo wiem — jak to powiedział I sekretarz KZ HCP Bogdan 
Sayna — załoga chce widzieć reakcje na słuszne postulaty i chce widzieć wcielanie w ży­cie realnych wniosków. Na ten moment zwrócił również uwa­gę I sekretarz KP z Gniezna 
— Stanisław Kulesza, mówiąc, że dla instancji partyjnych prawdziwy egzamin dopiero się zaczął. Rozmowy zaktywi­zowały i zmobilizowały organi zacje partyjne do żywszej dzia łalności.Po dyskusji głos zabrał czło nęk Biura Politycznego, sekre tarz KC Edward Babiuch. 
(Streszczenie przemówienia 
zamieszczamy oddzielnie).Na zakończenie obrad ple­num ‘ przyjęło jednogłośnie dostarczona członkom KW „Ocene Egzekutywy KW PZPR o przebiegu i wynikach rozmów7z członkami i kandy­datami partii w Wielkopolsce” oraz określiło zadania dla in­stancji partyjnych. W Uchwa­le stwierdza się. źe rozmowy przyczyniły sie do dalszego wzrostu aktywności i dyscypli ny partyjnej oraz zwiększyły działanie na rzecz pełnej reali zacji uchwał VII i VIII Plenum Komitetu Centralnego

(Bod)



Przed VI Kongresem Techników

Droga do postępu 
w wielkopolskim budownictwie

W przedkongresowych dys­kusjach wiele miejsca , zajmowała sprawa du- downictwa mieszkaniowego, zwłaszcza znalezienie właści­wych metod dla jego szybsze­go rozwoju. Problem ten oma­wiany był także przez człon­ków Polskiego Związku Inży­nierów i Techników Budownic twa.W tej dziedzinie nadal ist­nieją duże rezerwy. Praktycz­nie bowiem nie ma przeszkód, by budować szybciej i lepiej, zwłaszcza w obecnej 5-latce, pod warunkiem jednak, że dla potrzeb uspołecznionego bu­downictwa stworzy sie należy ta bazę. Także w Wielkopolsce sa możliwości oddawania każde go roku większej niż dotych­czas liczby mieszkań. Co jed­nak trzeba uczynić, aby tak sie stało? Na ten temat rozma wialiśmy z wiceprzewodniczą­cym Zarządu Głównego i Za­rządu Oddziału Poznańskiego PZiTB — inż. Leszkiem Gano­
wiczem.W obecnej 5-latce — jak wy nika z tej rozmowy — bedzie sie budować wiecej i lepiej. Opracowano program rozbudo wy i modernizacji istniejących oraz budowy nowych wytwór­ni wielkich płyt. One bowiem stanowią obecnie podstawę dla budownictwa mieszkanio­wego.Dwa poligony w Poznaniu — na Ratajach i Winogradach nie osiągnęły jeszcze swoich do celowych możliwości. Dopiero po dokonaniu w nich moderni­zacji można bedzie mówić o ich pełnym wykorzystaniu. Na Winogradach na przykład, dzię ki przewidzianym zmianom, wytwórnia produkować będzie rocznie elementy dla około ty­siąca izb mieszkalnych więcej, niż obecnie.W województwie poznań­skim wielkie płyty produkuje sie na razie tylko w Koninie i Kaliszu. Również te wytwórnie poddane będą „zabiegom kos­metycznym", które pozwolą nie tylko zwiększyć liczbę wy twarzanych elementów, lecz także polepszyć ich jakość. „W tym roku przystąpiono do bu dowy wytwórni wielkich płyt w Lesznie, a w przyszłym — rozpocznie sie budowę podob­nego poligonu w Gnieźnie. Pierwsza z nich dostarczać be­dzie docelowo elementy dla około 3000 izb rocznie, druga — dla 2000. Oba poligony słu­żyć będą też okolicznym po­wiatom.Do największego przedsię­wzięcia w tej 5-latce. w skali Poznańskiego Zjednoczenia Bu downictwa. należeć będzie ba dowa fabryki domów. Wpraw­
Dotychczasowe próby oży-- wienia produkcji i han dlu drobnymi artykuła­mi z grupy „1001 drobiazgów” przyniosły więcej niż skromne wyniki. Zapotrzebowanie kon­sumentów na różnego rodzaju otwieracze do konserw, solnicz ki, korkociągi, scyzoryki, pu­dełka do przechowywania pro­duktów i na wiele tysięcy in­nych wyrobów jest wciąż nie­zaspokojone.Niewielki wzrost produkcji w ostatnich latach nie zapo­biegł dalszemu rozwarciu no­życ między tym cb jest w skle pach, a tym czego się szuka. Za potrzebowanie rosło szybciej niż dostawy z przemysłu. Przy czyn jest wiele. Główna z nich to źle przemyślana koncepcja organizacyjna całej branży.Wyobrażano sobie, że moż­na kierować dziesiątkami tysię cy producentów wytwarzają­cych setki tysięcy wyrobów me todami stosowanymi w prze­myśle ciężkim, a więc w spo­sób scentralizowany. Utworzo­no więc Centralną Wzorcow­nię Artykułów Powszechnego Użytku z siedzibą w Częstocho wie. Instytucja ta zajmowała się bilansowaniem planów pro Aukcyjnych, ich koordynacją °raz opiniowaniem dokumenta cji technicznej dla produkcji „1001 drobiazgów”. Centralna Wzorcownia pełniła również funkcję zjednoczenia wiodące- 

dzie o konieczności zorganizo­wania takiego kombinatu mó­wiło się od łat. jednak dopiero ostatnio projekt został zaak­ceptowany. Fabryka gotowych elementów do stawiania do­mów wybudowana będzie w Suchym Lesie. Jej budowę rozpocznie się w przyszłym ro . ku. Obliczono, że pierwsze efek ty uzyska się w 1975 roku. Kombinat dostarczać będzie elementy dla zabudowy Raszy na i Junikowa. nieco później — dla okolic Strzeszyna. Doce Iowo fabryka produkować ma rocznie elementy prefabryko­wane dla 13 000 izb mieszkal­nych. a zatem dwa razy tyle ile obecnie wytwarza najwięk sza do tej pory wytwórnia w Poznaniu — na Ratajach.Jak widać, nie żałuje się w obecnej 5-latce pieniędzy na rozbudowę bazy dla budownic twa mieszkaniowego. Jest to bowiem jedyny i najwłaściw­szy kierunek dla umożliwienia dalszego rozwoju tego budow­nictwa.Efekty tych przedsięwzięć można przewidzieć już obec­nie. W tym roku przedsiębior­stwa budowlane podległe PZB wybudują w Poznaniu i woje­wództwie 7 056 mieszkań. W roku 1975 — a więc po moder­nizacji i postawieniu dalszych wytwórni wielkich płyt — od­dadzą do użytku 9 274 mieszka nia. Jeszcze większe rezultaty osiągnie się po 1975 roku, kie­dy fabryka domów ruszy peł­ną parą.Równocześnie obecna 5-lat- 
Dania z torebki ,,Amino“

Koncentraty spożywcze, których produkcja sięga Już dziesiąt­
ków tysięcy ton rocznie, mają wszechstronne zastosowanie w 
gospodarstwie domowym, zakładzie gastronomicznym, na wy­
cieczkach, campingach itp. W bieżącym roku przemysł do­
starczy na rynek między innymi 18 ton koncentratów obiado­
wych, ponad 2 tys. ton zup zagęszczonych, 3 200 ton zup 
„Błyskawicznych" i tyleż wyborowych ok. 8,5 tys. ton przy­
praw do zup i potraw oraz ponad 15 tys. ton rozmaitych de­
serów. Na zdjęciu: automatyczne paczkowanie przypraw do 
zup w Poznańskich Zakładach Koncentratów Spożywczych 

„Amino". CAF — fot. Staszyszyn

Sześć kucharek 
a drobiazgów brak!

go i zatrudniała odpowiedni sztab pracowników.
Gf jednoczenie wiodące nie wywiązało się z podsta­wowych obowiązków ani w za kresie koordynacji produkcji, ani w żadnej innej dziedzinie. Stwierdziły to różnego rodza­ju kontrole. Nie wywiązali się z obowiązków i inni liczni or­ganizatorzy produkcji „1001 drobiazgów”, wśród nich woje wódzkie przedsiębiorstwa pań­stwowego przemysłu terenowe go, wojewódzkie związki spół­dzielczości pracy i inwalidów oraz niemniej liczne przedsta­wicielstwa „Argedu”.Nie chodzi o zarzucanie tym instytucjom braku dobrej woli lub umiejętności. Trudno je obarczyć winą, że nie rozwiąza ły kwadratury koła. Każda pró ba centralnego kierowania pro dukcją obejmującą tysiące dro biazgów musi skończyć się nie powodzeniem. Chyba, że zaan gażuje się dodatkowe tysiące urzędników do prowadzenia korespondencji, sporządzania statystyki, koordynowania każ dego drobnego zamówienia i o-

ka ma przynieść jeszcze inne korzyści. Nowe mieszkania ma ją być bardziej funkcjonalne — większe pod względem po­wierzchni przy jednocześnie całkowitym wyeliminowaniu budownictwa kuchni bez okien. Założenia te systema­tycznie wprowadzane będą na place budowy. W Poznaniu na Ratajach na przykład tzw. gór ny taras otrzyma już mieszka nia bardziej funkcjonalne od pierwszych tutaj wybudowa­nych.Do stałej poprawy • warun­ków mieszkaniowych przyczy­nia się także budownictwo in­dywidualne. W skali kraju sta nowi ono 50 procent całego bu downictwa mieszkaniowego. W Wielkopolsce odsetek ten jest niższy, niemniej jednak i tutaj budownictwo to w du­żym stopniu wypełnia istnieją ce niedobory. W tej sytuacji potrzebny jest koordynator, który czuwałby nad całością spraw związanych z tym bu­downictwem, a więc opracowy waniem projektów, przydziela niem terenów pod budowę oraz materiałów budowlanych itp. Bo. choć ostatnio i w tym zakresie wiele się zmieniło na s lepsze, to w dalszym ciągu I część domów powstaje bez po- i zwolenia i nie zawsze w miej­scach do tego wyznaczonych.• Wiele z tych spraw znajdzie swoje odbicie w toku obrad VI Kongresu Techników. Są to bowiem problemy żywotnie ob chodzące całe społeczeństwo.
ANNA SIEKIERSKA

piniowania każdego przyrządu wykonawczego z reguły na miejscu w samym zakładzie produkcyjnym. Takie rozwiąza nie udowodniłoby jedynie, że można wszystko lub bardzo wiele załatwić z tzw. szczebla centralnego, ale wątpliwe by wpłynęło na wzrost produkcji.
Koncepcyjny 

niewypał

Organizatorzy i koordynato­rzy napracowali się, ale mozol nie koordynowane plany pro­dukcji najczęściej nie były po parte uprzednio zawartymi u- mowami z handlem i kłóciły się z jego zapotrzebowaniem. Jednych artykułów było zbyt wiele, innych brakowało.Trudno się temu dziwić. Je­żeli producent jakiegoś dro­biazgu musi stracić wiele cza­su i wysiłku, aby przejść z o- ferowanym wzorem przez skom

Halina Całkowa: „...nie należy bać się stawiać przed młodzieżą i dziećmi trudniejszych zadań..."
Fot. — D. Matuszewska

Sporo wody upłynęło w War cie od chwili, gdy Halina Całkowa wstępowała do drużyny zuchowej. Było to w Poz naniu w roku 1922. Swoją har­cerską służbę pełniła aż do września 1939 roku w drużynie im. Emilii Plater. Wojna spowo­dowała przymusowy wyjazd do generalnej guberni. Ale już w grudniu 1944 roku prowadziła drużynę harcerską w Celestyno­wie. Obecnie pełni funkcję sekre tarza Komisji Rewizyjnej Komen­dy Wielkopolskiej ZHP. Uzna­niem dla jej zasług było przy­znanie przez Kwaterę Główną ZHP najwyższego stopnia „Harc mistrza Polski Ludowej".
— Odwiedziłem ostatnio kilka 

obozów harcerskich rozpoczynam 
naszą rozmowę — zwróciłem u. 
wagę na to, jak bardzo zmieniło 
się harcerskie życie obozowe. 
Harcerze w coraz szerszym stop­
niu korzystają z udogodnień cy­
wilizacji, mają nowoczesne na­
mioty, łóżka, światło elektrycz­
ne. Korzystają z pomocy star­
szych, ba na obozach zatrudnia 
się nawet siły najemne. Wszy­
stko to niewątpliwie ułatwia ży-

4 jednak są zainteresowani
„W związku z artykułem pt. 

„Chuligan czy bandyta” za­
mieszczonym w dniu 9 sierp­
nia 1971 r. w „Głosie Wielko­
polskim”, w którym wystąpio­
no z zapytaniem „kiedy wresz 
cie pracownicy resortu handlu 
wewnętrznego przestaną być 
materialnie zainteresowani 
sprzedażą alkoholu”. Departa­
ment Spraw Osobowych, Pra­
cy i Płac, Ministerstwa Han­
dlu Wewnętrznego uprzejmie 
informuje co następuje:

W punktach sprzedaży deta­
licznej sprzedawcy nie otrzy­
mują premii lub prowizji za 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych. W zakładach gastrono­
micznych tam, gdzie obowiązu 
je czasowo-prowizyjny system 
płac, jest wypłacana prowizja 
od obrotu łącznie z alkoholem. 
.Jednakże w zakładach katego­
rii II i III, w których udział

plikowany tryb uzgpdnień i zatwierdzeń — woli raczej zre zygnować z produkcji na rzecz bardziej masowych i opłacal­nych wyrobów. Z tych właśnie względów niektóre spółdzielnie pracy i zakłady przemysłu te­renowego odmawiają przyjęcia zamówień. Tak np. postąpiła spółdzielnia pracy „Elektron” w Aleksandrowie Kujawskim. Odmówiła ona wykonania alu minionych łyżek, widelców, ły żek do sosu i szumówek tłuma cząc się rzekomym brakiem ma teriałów.
rJ jednoczenie wiodące jest bezsilne wobec rezygna­cji wytwórców z produkcji roz maitych drobiazgów. Każde wycofanie się obala z trudem wykoncypowaną koordynację w skali państwowej, wojewódz­kiej i każdej innej.Dalsze utrzymywanie tak skomplikowanego systemu kie rowania produkcją „1001 dro­biazgów” grozi pójściem wstecz. Zatem jedynym wyjściem jest zwolnienie centralistycznych hamulców. Zamiast mało sku­tecznego koordynowania i pla nowania każdej łyżeczki lepiej

NASZE ROZMOWY]

Uczyć samodzielności 
w życiu

cie młodzieży, obawiam się jed­
nak, że w ten sposób dzisiejsze 
obozy harcerskie nie różnią się 
niczym od kolonii wypoczynko­
wych...— Myślę, że nie należy popa dać w przesadę w ocenie tych zjawisk. Nowoczesność musi znaleźć się w obozie harcer­skim, a różnica między obozem a kolonią to przede wszystkim wszechstronny program harcer ski. Ale jednocześnie zgadzam się, że wilki trzeba karmić kośćmi, bj; były zdrowe i za­radne. Stoi więc przed nami za danie lepszego przygotowania młodzieży do samodzielnego ży ci'a, umożliwienia jej poznania gorzkiego nieraz smaku pracy i wysiłku, a pj-zez to nauczenia szacunku dla pracy. Te elemen ty znajdują się w programo­wych kierunkach pracy naszej Chorągwi Wielkopolskiej, my­śli naturalnie o programie ca­łej Chorągwi, który do swoich potrzeb i możliwości mogą do­stosowywać wszystkie druży­ny.

— Wracam jednak do spraw o- 
bozu. Myślę, że powinny one być 
jakby podsumowaniem całorocz­
nej pracy. A tymczasem, jak zau 
ważyłem, właśnie na obozach za 
czyna się dość często uczyć u- 
czestników harcerskiego ABC. I 
to nawet tych, którzy posiadają 
krzyże harcerskie...— Z takim poglądem mogę się zgodzić tylko częściowo. Podsumowaniem całorocznej działalności mogą zająć się tyl ko obozy drużyn a więc kolek tywów pracujących przez ca­ły rok. Natomiast na obozach hufców spotykają sie harcerze z różnych środowisk: miej­skich i wiejskich, o różnym

alkoholu w obrotach ogółem 
przekracza 40 proc., stawka 
prowizyjna nie może przekro­
czyć 1/4 wysokości stawki za 
sprzedaż pozostałych towarów 
i wyrobów własnych. Wynika 

to z pisma Ministra Handlu 
Wewnętrznego z dnia 13. IV. 
1968 r. znak Z-III-1202/179/68. 
Natomiast w tych zakładach, 
w których obowiązuje czaso­
wo-premiowy system wyna­
gradzania, nie premiuje się 
sprzedaży alkoholu; wynika to 
z pisma Ministra Handlu Wew 
nętrznego z dnia 7. IX. 1967 r. 
znak Z-III-1201217167. W tym 
samym piśmie przewiduje się 
sankcje służbowe w stosunkuwybrać bezpośrednie dogady­wanie się handlu z producenta mi. Zastanowienia wymaga także obowiązek centralnego opiniowania dokumentacji kon strukcyjno-technologicznej. Ten system nie zdał egzaminu. Nikt nie zechce wykonywać formy na kółka do kluczy, jeżeli mu­si ubiegać się o jej akceptację u „wysokich władz”. Takie for my wykonuje każdy wykwali­fikowany ślusarz narzędziowy bez jakiejkolwiek dokumenta­cji, a więc bez zbędnych, w tym przypadku, kosztów. A in­ne, bardziej skomplikowane? Do ich wykonania wystarczy kilka wojewódzkich narzę- dziowni. Załatwią sprawę ta­niej i szybciej.Nie wspomnieliśmy o rzemio śle. Na ogół produkuje ono po trzebne artykuły z kategorii „1001 drobiazgów”, szybciej rzu ca na rynek modne nowości. W ostatnich latach w zbyt małym zakresie handel korzystał z ope ratywności i energii rzemieślni ków, ograniczał u nich zakupy. Obecnie następuje poprawa, z zadowoleniem witamy również tegoroczną uchwałę Prezydium Rządu, która wyłącza z wszel kich ograniczeń dostawy rze­mieślniczych towarów rynko­wych do handlu. Można się spodziewać, że tak rzemieślni­cy jak i handel wykorzystają te możliwości dla wzbogacenia zbiedniałego królestwa „1001 drobiazgów”.

BRONISŁAW PAKUŁA 

przegotowaniu organizacyj­nym. Początkujący uczą się od zaawansowanych. Przy nich właśnie zdobywają szlify har­cerskie. I to — jak się mi wy- daje — jest prawidłowe i do­bre.
— W tej sprawie pozostanę jed 

nak przy poglądzie, że obóz nie 
powinien być miejscem zdobywa 
nia podstawowej wiedzy i umie­
jętności harcerskich. A jeżeli 
jest, to znaczy, że nie we wszy­
stkich drużynach odbywają się 
systematyczne zajęcia przez cały 
rok lub też programy ich nie są 
właściwe.— Wydaje się, że dotarliśmy do sedna sprawy. Rosnące sze­regi harcerskie odczuwają brak kadr instruktorskich, przygotowanych teoretycznie i praktycznie do pełnienia odpo wiedzialnej funkcji — wycho­wawców. Przygotowanie peda­gogiczne, nawyki działalności społecznej, wykazanie inicjaty wy i pomysłowości, to cechy,' którymi musi wykazać się do-' bry iinstruktor harcerski. O- prócz tego powinien być wzo­rem postępowania dla swojego zastępu, drużyny szczepu. Nie może być w jego działalności rozdźwięku między teorią a praktyką. Są to wysokie wyma gania, bo też takie warunkują dalszy rozwój organizacji har- cersktej. Dodałabym do tego je szcze to, że nie należy bać się stawiać przed młodzieżą i. dziećmi trudniejszych zadań.' Wbrew spotykanym niekiedy twierdzeniom — młodzi to lu­bią, chcą pokonywać trudności', chcą się uczyć samodzielności.Rozmawiał:

JERZY KNAPIK
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do pracowników naruszają^ 
cych przepisy ustawy o zwal­
czaniu alkoholizmu.

Generalnie rzecz biorąc w 
zakładach gastronomicznych 
wszystkich kategorii występu­
je zmniejszenie stawki prowi­
zyjnej za obrót alkoholem i o* 
brót ten nie może stanowić za 
dania premiowego.

Jak z powyższego wynika 
czynnik zainteresowania, matę 
rialnego sprzedażą napojów dl 
koholowych nie występuje w 
sklepach detalicznych, a w za­
kładach gastronomicznych jest 
znacznie ograniczony.

v-dyrektor Departamentu MHW 
(—) mgr T. Sniadowski

OD REDAKCJI: cytowane w ca­
łości wyjaśnienie jest przykła­
dem rozmijania się słusznych za­
łożeń teoretycznych z praktyką; 
W sierpniu bieżącego roku zada­
liśmy pytanie „KIEDY WRESZ­
CIE PRACOWNICY RESORTU 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO
PRZESTANĄ BYC MATERIAL­
NIE ZAINTERESOWANI SPRZE­
DAŻĄ ALKOHOLU?” — z czego 
wynika, że pisma Ministra Han­
dlu Wewnętrznego sprzed kilku 
lat nie odniosły skutku. Nadal bo 
wiem we wszystkich restaura­
cjach konsument zamawiający 
wódkę może liczyć na szybszą i 
solidniejszą obsługę. Nadal klient 
z odliczoną monetą na wino „pi­
sane patykiem”, obsługiwany jest 
w sklepach poza kolejką i nadal 
wielu ajentów, przejmujących lo­
kale gastronomiczne, jako waru­
nek stawia wyszynk. Alkohol po­
jawił się nawet tam, gdzie przed 
wspomnianymi wyżej pismami 
MHW nigdy go nie sprzedawano, 
jak chociażby najświeższy przy­
kład bufetu kąpieliska w Słupcy.

Na razie ci, którzj' w codzien­
nej pracy mają do czynienia ze 
sprzedażą alkoholu we wszelkich 
możliwych formach nie są za­
interesowani material­
nie w tym aby przestał 
się on lać szeroką rzeką; 
Taka jest niestety, praktyka. Moż­
na to zaobserwować w pierwszej z 
brzegu restauracji, i w wielu skle­
pach, sprzedających także alko^ 
boi. Mówią o tym protokoły mili­
cyjne. A pisma, które istnieją i 
niczego nie załatwiają, powinny, 
być poddane korekcie. Enigmaty­
czne stwierdzenia, pozostawiające 
„furtki”, są formalnym rozgrze­
szeniem władz, odpowiedzialnych 
za walkę z alkoholizmem. Czeka­
my na jednoznaczne zarządzenie, 
kładące generalnie kres material­
nemu zainteresowaniu sprzedażą 
alkoholu, w ogóle, a nie tylko 
„zmniejszające stąwki”, lub „o- 
graniczające” rzekomo troskę pra 
cowników o znakomite zaopatrze­
nie alkoholowe, (bd)

A ^LOS WIELKOPOLSKI 3
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TELEFON Z ULICY WIETNAM: Bolączka żołnierzy USA
Podobno szwedzka admini­stracja łączności zamie­rza wprowadzić udogod­nienie polegające na tym, że każdy posiadacz kieszonkowe­go radiotelefonu będzie mógł z aktualnego miejsca swojego pobytu — chociażby z ulicy — łączyć się z dowolnym abonen tem krajowej sieci telefonicz­nej, i odwrotnie. Nasi obywate le nie są do tego stopnia przez łączność rozpieszczeni, aby wy magać szwedzkich luksusów. Wystarczy im (to znaczy nam wszystkim) dostatecznie rozwi nięta, sieć aparatów telefonicz nych publicznie dostępnych, aby np. zrealizowanie rozmo­wy telefonicznej z ulicy mia­sta do domu w sposób istotny oszczędzało czas, a nie szarpa ło nerwów.

Jak to wygląda?Sieć tzw. automatów wrżuto wych nie jest nazbyt gęsta, ale geograficzne rozmieszczenie bu dek telefonicznych i tak nie od zwierciedla rzeczywistego sta­nu spraw. Możliwość skorzysta nia z telefonu ulicznego jest zawsze loterią. Czy automat jest sprawny — czy zepsuty? Czy połączy — czy też nie? Odezwie się — czy bę­dzie głuchy jak pień? A jeśli połączy i odez­wie się — to czy usłyszy roz­mówca? Pół biedy, jeśli uszko dzony automat zwróci monetę; a jeśli połknie i trzeba będzie nie tylko szukać następnego telefonu, ale i starać się o na­stępną pięćdziesiątkę? Miano „złodziej”, uwieczniane diów- kiem lub wydrapywane gwoź­dziem przez co bardziej krew­kich zawiedzionych klientów, ma co prawda służyć przestro­dze nastęonych naiwnych, ale zarazem świadczy w jak naj­gorszy sposób o panach konser watorach*).
*)Gwoli prawdy trzeba dodać, że 

niektóre automaty łączą zupełnie 
bezinteresownie, zwracając mone­
tę; a nawet bywają tak szczodre, 
że wyrzucają od razu 2 lub 3 
pięćdziesiątki.

Częściowym rozwiązaniem trudności są zwykłe aparaty te lefoniczne instalowane przede 

Dramat na ulicach Warszawy

Poznaniak ratuje życie 
trzem robotnikom

wszystkim w kioskach „Ru­chu”, a także w zakładach fry zjerskich, gastronomicznych lub t.p. instytucjach dostępnych dla każdego. Trzeba jednak za znaczyć, że ta forma udostę­pniania usług telefonicznych jest krępująca dla obu bezpo­średnio zainteresowanych stron. Objwatel korzystający z telefo nu nie rozumie, dlaczego ma płacić za rozmowę więcej, ani żeli z automatu (70 gr., w pra ktyce często 1 złoty), a jeśli na wet godzi się bez protestu z tym stanem rzeczy, to czuje się zażenowany koniecznością prowadzenia rozmowy na te­maty często osobiste w obec­ności osoby trzeciej (a czasem także czwartej i piątej).Z drugiej strony sprzedawca „Ruchu” nie jest bynajmniej zachwycony osobą, która u- trudnia obsługę a klientów, i której trzeba dosłownie pa­trzeć na ręce, czy aby nie wy bierze numeru zamiejscowego, za który licznik na centrali „dobije” do rachunku co naj­mniej kilka złotvch Jeśli zwa żyć ponadto, że z aparatów tych nie można swobodnie ko rzystać przez całą dobę, lecz tylko w pewnych godzinach, dochodzi się do wniosku, że roz wiązaniem najkorzystniejsz”m w naszych warunkach są jed­nak — automaty.Za wadliwe działanie auto­matów odpowiedzialność pono sza urzędy telekomunikacyjne; stwierdzając to. trzeba jed­nak zbadać, co pokazuje
druga strona medaluOtóż aparaty wrzutowe wy­konywane są nieledwie jak kasy pancerne, a przecież i to nawet nie zabezpiecza ich przed dewastacją. Pourywane mikrotelefony, pogięte obudo­wy świadczą o tym, że ich „u- żytkownicy” (?) nie cofają się przed korzystaniem z ciężkich narzędzi ślusarskich. Zawar­tość zaś zasobników na monę ty jest świadectwem niewy­czerpanej wyobraźni naszych, o zgrozo, współrodaków, któ­rzy dla zaoszczędzenia (czytaj: wyłudzenia) 50 groszy, wrzuca ją metalowe krążki, guziki i 

różne inne przedmioty, dające się przecisnąć przez odpowied nią szparę.Jest faktem, że dopóki będą nagminnie występować podob­ne akty wandalizmu, dopóty sieć sprawnie działających ulicznych automatów telefo­nicznych pozostanie w sferze marzeń użytkowników i w sfe rze bardziej lub mniej owoc­nych wysiłków łączności. Ta bowiem nie ustaje w rozwija­niu sieci automatów ogólnie do stępnych, ale
czego możemy się 

spodziewaćW ciągu najbliższego pięcio lecia sieć aparatów wrzuto­wych rozwinie się nie tylko w liczbach bezwzględnych — znacznie wzrośnie bowiem sto sunek procentowy automatów do aparatów biurowych i do­mowych (czyli tzw. „końco­wych”). Co jednak dla klienta łączności jest bardziej może in teresujące, to bliskie już per­spektywy uruchomienia pro­dukcji telefonicznych apara­tów wrzutowych dla rozmów międzymiastowych. Z apara­tów takich, po wrzuceniu od­powiedniej sumy w monetach 1, 2 i 5-złotowych można będzie samemu połączyć się z abonen tem centrali telefonicznej in­nego miasta, takiego oczywiś­cie, z którym połączenie auto­matyczne jest możliwe.Myśli się także o produko­waniu specjalnych liczników, które byłyby przyłączone do zwykłych aparatów telefonicz­nych przeznaczonych do pu­blicznego użytku (np. w kio­skach „Ruchu”). Liczniki te będą wykazywać, jaką opłatę należy pobrać za dane połączę nie, zarówno miejscowe, jak i zamiejscowe.Czy oznacza to, że społeczne zapotrzebowanie na powszech­nie i łatwo dostępne usługi te lefoniczne zostanie już w pełni i całkowicie zaspokojone? Z całą pewnością nie. Czy <osiąg nięcie takiego stanu rzeczy jest jednak w ogóle możliwe? Też nie. Nowe możliwości zawsze rodzą nowe potrzeby.Zasługa naszych telekomuni kantów, że zdając sobie z tego sprawę, nie ulegają pokusie najłatwiejszego pozornie roz­wiązania: dreptania w miej­scu.
SERAFIN WITKOWSKI

Paryski tygodnik polityczno-literacki „Le Nouvel 
Observateur“, datowany 9—15 sierpnia, opublikował 
obszerny materiał swojego współpracownika Otwie­
ra Todda. Przedrukowujemy — pod oryginalnym ty 
tulem — fragmenty tego artykułu.W 1971 roku armia USA, składająca się w większości z zawodowców, zdaje sobie sprawę. ze swej izolacji. Czuje się ona obca w Wietna­mie — wobec żołnierzy sajgońskich i wojsk Ha- noi — czuje się ona odizolowana w Stanach Zjed noczonych od opinii publicznej, władz cywilnych, a nawet najwyższego dowództwa wojskowego.

Armia amerykańska w Wietnamie czuje się pobi­
ta wobec procesu polityczno-militarnego, którego 
nigdy nie potrafiła dobrze zrozumieć. Od koszar na 
17 równoleżniku do baz na granicy kambodżańskiej, 
w klimatyzowanych biurach szta­
bów i namiotach punktów dowo­
dzenia, następuje coraz większa de 
moralizacja armii USA. Obecnie 
zarówno wśród starej gwardii, jak 
i młodych oficerów, zresztą tak sa 
mo w Wietnamie, jak gdzie in­
dziej, wielu z nich szuka wyjaśńie 
nia. Studiują oni teksty Guderiana, 
Mao, czy „Che" Guevary, zagłębia
ją się ponuro w dzieła wybranych, Henry Kissinge- 
ra, człowieka, który odbył podróż do Pekinu. W tek 
ście z 1969 roku, który można dostać , w maszynopi­
sie w Sajgonie, Tay Minh czy Da Nang, główny do­
radca Nixona pisał chłodno: „Jeśli armia regular­
na nie wygrywa wojny, przegrywa ją. Gdy party­
zantka nie przegrywa wojny, wygrywa ją". Gorz­
ka lektura dla absolwenta West Point.W walce z Vietcongiem i Wietnamem można było uniknąć ogromnej, rażącej klęski, jednego lub kilku Dien Bień Phu, ale nie wycofania się. Cena tego wycofania się będzie wyższa, niż roz­grywki w Korei. 43 tysiące Amerykanów za Seul, 44 tysiące do chwili obecnej za Sajgon.Oczywiście, liczby te mogą się wydać niemal nieprzyzwoicie niskie wobec około 2 milionów Wietnamczyków rozstrzelanych, torturowanych, zamordowanych w bombardowaniach, czy napal­mem, w ciągu 10 lat.Od kilku miesięcy trzeba brać pod uwagę ra­cje mniej tradycyjne: w 1971 roku, aby uratować armie lądową, bardziej wyczerpaną niż lotnictwo i marynarka wyżsi oficerowie i generałowie, na­wet konserwatywni i reakcyjni, gotowi są prze­grać wojnę — oczywiście najbardziej „honoro­wo” jak to możliwe (...)Przegrać wojnę, uratować armię: myśl ta je­szcze rok temu była nie do przyjęcia dla zawo­dowych wojowników amerykańskich w Wietna­mie. Obecnie, pułkownicy i generałowie mówią prywatnie i coraz częściej publicznie: „Ta woj­na jest trucizną we krwi armii i narodu”. Wyco­fanie wydaje się jedyną możliwą odtrutką.

W Instytucie Elektryfikacji Rolnictwa ZSRR powstał pro­totyp elektrycznego kombajnu do prac w oborze. Maszyna na pędzana kilkoma elektryczny­mi silnikami spełnia właściwie wszystkie najważniejsze prace przy obsłudze krów mlecz­nych. Zespół urządzeń i pojem­ników umożliwia bowiem my­cie wymion krów, dezynfekcję całych pomieszczeń, a także do jarek, przewodów i własnych pojemników na mleko.

W Wietnamie hasło żołnierzy amerykańskich „Kochajcie się zamiast walczyć” zostało zastą­pione dzisiaj przez „Nie chcę być ostatnim, któ­ry tu zdechnie”. Żołnierz amerykański dyskutuje obecnie celowość danego patrolu, sprzeciwia się takiej czy innej operacji przeczesywania, odma­wia wzięcia udziału w kontrataku.
Prosty żołnierz jest otwarcie i głucho wrogi wo­

bec Wietnamu w ogóle, zarówno wobec kraju, jak 
i wobec Wietnamczyków, cywilnych i walczących^ 
przyjaciół i wrogów. Jego nienawiść i odraza do 
Wietnamu bierze się stąd, że zmusza się go do spę­
dzenia tam 9 miesięcy lub jednego roku, stąd że 
czuje się wyzyskiwany, ścigany przez milczących że 
braków, przemytników, handlarzy. Ale także dlate­
go, że może widzieć jak Stany Zjednoczone spusto­
szyły Wietnam'„wyzwalając" go. Wietnamczycy na­

zywani pogardliwie „żółtkami" są 
dla niego niedostępni. Podziwa on 
odwagę i bojowość partyzantów z 
Frontu i żołnierzy północnowiet- 
namskich, ale nie jest gotów do 
bratania się z nimi. Jeśli chodzi o 
wojska sajgońskie to żołnierz ame 
rykański jest zbyt codziennym 
świadkiem przemytu, uprawianego 
przez ich kapitanów i pułkowni­

ków, aby czuć do nich sympatię. Jego zdaniem „te 
typy" zbyt często uchylają się od walki. Bezustan­
nie amerykański żołnierz podejrzewa ich, że „wcho 
dzą w konszachty z tymi z naprzeciwka".W 1971 roku ostateczny cios został zadany głównym tezom strategii amerykańskiej. Do 1970 roku sztaby generalne i oficerowie w terenie by­li przekonani, że wystarczy przeciąć szlak Ho Chi Minha, aby wygrać wojnę. Biały Dom oczekiwał aż do kwietnia 1970 roku, by napaść na Kambo­dżę i do lutego 1971 roku, by wedrzeć się w głąb Laosu od wschodu. Lecz wówczas nie cho­dziło już o wygranie wojny, ale o wygranie na czasie. Obmyślana od dawna jako operacja o- fensywna, przecięcie szlaku do Kambodży i Lao­su stało się aktem defensywnym, Kambodża po­służyła do obrony Wietnamu Południowego, a Laos do obrony Kambodży! Obie wielkie opera­cje były fiaskiem technicznym i strategicznym.Ponad 2 miliony 500 tysięcy Amerykanów prze­szło przez Wietnam. Nie powracają jako bohate­rowie tak jak ci, którzy walczyli w wojnach świa­towych. Rozpływają się w życiu cywilnym. Nie­którzy uczestniczą — czasem, tak jak w San Francisco — wraz z generałem — w demonstra- 4 cjach antywojennych, ale przede wszystkim usi­łują zapomnieć, z goryczą lub wstydem, bez względu na przekonania polityczne. Zawodowcy muszą strawić, chociaż z trudem, lekcję wiet­namską. Aby mieli cierpliwość, podwyższa się ich żołd. W czerwcu otrzymali podwyżkę, n aj wyż szą w całej historii 'armii amerykańskiej. Nie można jednak podwyższyć morale równie łatwo jak żołdu, (owp)

Technika pomaga hodowliUdój kilku krów naraz odby wać się może bezpośrednio do zbiorników zainstalowanych na kombajnie, bądź też do naczyń przystawionych do dojarek. Krowa w czasie dojenia może być naświetlana dla zdrowia promieniami ultrafioletowymi. Szereg wskaźników pozwala równocześnie na badanie wil­gotności i temperatury powie­

(W

trza na poszczególnych' stano­wiskach. Do kombajnu jest do­łączona przyczepa z podajni­kiem pozwalającym na zadawa nie pasz objętościowych i uzu­pełnianie ściółki na stanowi­skach dojonych krów.W czasie przejazdu kombajn usuwa część obornika do ka­nałów, co zmniejsza pracochłon ność tego zabiegu. (—)
BgWKMi

f") niezwykłym wydarzeniu donosi ,,Express Wie­czorny” z 25 bm. Podaje on szczegóły akcji, jaka samorzut nie podjął Wiesław Dubicki, pracownik jednego z poznań­skich przedsiębiorstw budow’- lanych na ul. Powązkowskiej. Oto jej przebieg.Do studni rewizyjnej kana­łu wszedł pracownik Miejskie­go Przedsiębiorstwa Robót Wodno-Kanalizacyjnych — Wacław Ulatowski. Gdy zna­lazł się na dnie — poczuł stra­szliwy ból głowy. Zaczął też tracić przytomność. Wezwał pomocy. Pospieszył mu z nią drugi pracownik MPRWiK — Tadeusz Sówka, a także następ ny — Józef Pakieła. Ale i ci natychmiast zaczęli tracić przytomność, nie mając już sił do wezwania pomocy. Wy­dawali tylko jęki.
Usłyszał je przechodzący koło 

miejsca zdarzenia wspomniany W. 
Dubicki. Zajrzał do studni i na­
tychmiast podjął deCyzie: owinął 
głowę fartuchem pożyczonym od 
jednej -z kwiaciarek, a zmacza­
nym w wodzie i wszedł do studni 
z linka podana mu z górv. Obwią­
zał Ulatowskiego i podpierał go z 
dołu, nodczas gdv z góry za linkę 
ciągnęli inni zaalarmowani pracow 
nicv MPRWiK. W chwile później 
Dubicki to samo próbował uczy­
nić z Pakieła. Tvm razem próba 
nie nowiodła sie. Linka odpięła 
sie od haka i Pakieła spad! ponow 
nie do studni, doznaiac obrażeń. 
Równocześnie sam Dubicki. cho­
ciaż otrzvmał wreszcie maskę prze 
ciwgazowa. zaczai tracić przytom­
ność i z trudem wydobył sie na 
powierzchnie.Na szczęście na miejscu wy­padku zjawił sie pracownik 

MPO — Zbigniew Łanik. Po­szedł on w ślady Dubickiego, ale już w masce przeciwgazo­wej. Zszedł do studzienki i przy pomocy linki wydobył z niej Pakiełę i Sówkę.
Bezinteresowny. błyskawiczny 

czyn poznaniaka nie zakończył się 
dla niego szczęśliwie. Musiano go 
przewieźć do Szpitala Praskiego 
na kuracje. Jak zapewnił lekarz, 
dr Tadeusz Dorywalski. pacjent 
jest pod stała obserwacja i stan 
jego zdrowia ulega poprawie. Ale 
kuracja bedzie trwała dość długo.

Na czyn W. Dubickiego natych­
miast zareagowała dyrekcja war­
szawskiego MPRWiK. Jemu i Z. 
Łanikowi przyznano premie pie­
niężne. O podobne premie wystą­
piono też do ZO Związku Zawodo 
wego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej i Przedsiębiorstw 
Terenowych. W najbliższych 
dniach pójdzie pismo do Prezy­
dium Stołecznej RN o przyznanie 
obu pracownikom odpowiednich 
odznaczeń. Zarazem obiecano Du- 
bickiemu pokrycie strat material­
nych. jakie poniósł przy niesieniu 
pomocy innym.Zapytany przez przedstawi­ciela „EW” W. Dubicki. czy nie odczuwał strachu w chwili wejścia do zatrutej studni, od- rzekł:

— Nie miałem czasu nad 
tym myśleć. Liczyły się se­
kundy. Gdybym chciał biec po 
pomoc byłoby za późno. To co 
zrobiłem, było po prostu mo­
im obowiązkiem. Myślę, , że 
gdybym znalazł się w podob­
nej sytuacji też mógłbym li­
czyć na pomoc innych.

Dodajmy, że ha miejscu wypad­
ku zjawiła sie natvchmiast spe- 
cialna komisja, której zadaniem 
bvło ustalenie, skąd sie wzięły tru 
■nre gazv w studzience. Istnieie 
przypuszczenie, że snowbdowałv to 
ścieki iedneeo z pobliskich zakła­
dów przemysłowych. (C-o)

Przed jesiennym Synodem Biskupów wiele oznak przemawia za możliwoś cią doKonania przy tej okazji nieoficjalnej wymiany poglą­dów za Spiżową Bramą w sprawie podjęcia ofensywy dy plomatycznej wobec krajów socjalistycznych. Z punktu wi dzenia watykańskiego u pro­gu jesieni 1971 r. wysuwa się seria tego typu zagadnień, wy magających konsultacji, dys­kusji i decyzji. O jakie zagad­nienia polityki Watykanu cho dzi tu przede wszystkim?
WOBEC PEKINUJak już o tym informowaliś my, dyplomacja papieska po ogłoszeniu zapowiedzi wizyty prezydenta Nixona w Pekinie zamierza przyspieszyć swój „dialog” z ChRL. W toku do­tychczasowych, trwających od wielu miesięcy w Hongkon­gu kontaktów wysłanników Watykanu z funkcjonariusza­mi MSZ pekińskiego, strona chińska miała uwarunkować podjęcie normalnych stosun­ków dyplomatycznych między ChRL, a Stolicą Apostolską o- raz odbudowę więzi Kościoła chińskiego z Rzymem od za­twierdzenia przez papieża wszystkich ponad 70 bisku­pów, mianowanych przez rząd ChRL bez uzgodnienia z Waty kanem. Ostatnio strona waty­kańska miała ustąpić, wyraża jąc całkowitą zgodę na warun ki chińskie.Zdaniem kół zachodnich w tej sytuacji niewykluczone jest podjęcie oficjalnych roko wań watykańsko — chińskich już wkrótce.

OD JUGOSŁAWII DO POLSKIDrugą grupę zagadnień sta­nowią w chwili obecnej sto­sunki Watykanu z Jugosła- U wią. Po pełnym znormalizowa

Czy nowy etap?

Watykan 
a kraje socjalistyczneniu ich, ukoronowanym wy­mianą normalnych przedstawi cielstw dyplomatycznych, wy­dawało się, że na linii Waty­kan — Belgrad porozumienie zostało całkowicie osiągnięte. W rzeczywistości jednak roz­wój wydarzeń poszedł w in­nym kierunku. Pewne napię­cie, obserwowane w stosun­kach między Watykanem a Belgradem ostatnio wzrosło, a jednym z pilnych zadań dy­plomacji papieskiej z okazji Synodu będzie przeciwdziałać temu niekorzystnemu dla Koś cioła w Jugosławii stanowi rze czy.Trzecim zespołem proble­mów polityki watykańskiej na Wschodzie są sprawy dotyczą­ce rozwoju stosunków z Pol­ską, Węgrami i Czechosłowa­cją. Z tych trzech państw so­cjalistycznych najbardziej za­awansowane stosunki ze Stoli cą Apostolską posiada Buda­peszt. Jak utrzymuje się ' w rzymskich kołach kościelnych bliskich Spiżowej Bramy, dyplomacja papieska za­mierza zabiegać o nawiąza­nie normalnych stosunków dy plomatjfcżnych pomiędzy Wa­tykanem, a Węgrami. Równo­legle, z watykańskiego punktu widzenia, rysuje się perspekty wa „dialogu” dyplomatyczne­go z Pragą, zapoczątkowanego stosunkowo niedawno. W sto­sunku do Warszawy stanowi­sko watykańskie nie jest pro­ste. Wysiłki rządu PRL, a 

zwłaszcza na tle realizacji uch wał VII i VIII Plenum KC PZPR — by stworzyć ze swej strony warunki do pełnej nor­malizacji stosunków między Państwem a Kościołem w Pol­sce — podobno ocenione zosta ły wysoko za Spiżową Bramą.Jednak dla postępu roko­wań polsko — watykańskich nie wystarczą dziś same wyra zy uznania. Chodzi o coś wię­cej: o nowe decyzje i fakty. W tej ostatniej zaś dziedziifłe, jak powszechnie wiadomo, Waty­kan w stosunku ma niemało do odrobienia. Przede wszyst­kim opinia polska oczekuje, by zgodnie z-^oczywistymi postu­latami nie tylko rządu PRL, lecz również episkopatu pol­skiego, Watykan ostatecznie znormalizował status kościel­nej administracji na Ziemiach Zachodnich. Okoliczność, że zarząd tych diecezji jest na­dal prowizoryczny i to mimo podpisania przez kanclerza W. Brandta układu z Pdlska w grudniu ub. roku, czy nadania niedawno przez Sejm PRL pra wa własności Kościołowi na Ziemiach Zachodnich — zakra wa na anachronizm, stano­wiąc obiektywną przeszkodę w dziełć polsko — watykań­skiej /normalizacji.
CO JEST KONIECZNEInne problemy, wymagające w tym zakresie rozstrzygnięć przez Watykan, dotyczą sa­

mej treści porozumienia mię­dzy Kościołem a Państwem w Polsce. Jest sprawą oczywi­stą, że w zagadnieniu tak is­totnym nie wystarczą ogólni­kowe deklaracje lojalności epi skopatu wobec ustroju i Kon­stytucji PRL, zwłaszcza, gdy słowom tym towarzyszą — za przeczające im w literze i du­chu próby wskrzeszania sta­rych, godzących w socjalizm i , odrzuconych nawet przez Wa tykan, koncepcji społecznych, czy politycznych.Z okazji Synodu 1 rozmów, jakie toczyć się będą tedy w Rzymie także na tematy pol­skie, wszystkie te kwestie, a zwłaszcza konieczność rzeczy­wistego, nie tylko zaś werbal­nego, pozytywnego ustosunko wania się kierownictwa Koś­cioła w Polsce do podstawo­wych interesów społecznych, narodowych i międzynarodo­wych państwa ludowego, będą niewątpliwie szeroko dyskuto­wane w oczekiwaniu na osta­teczne, watykańskie ich roz­strzygnięcie. Uroczystości bea­tyfikacji o. Kolbego, które od­będą się w czasie Synodu w Rzymie, staną się również zna komitą okazją do zorientowa­nia się, w jakim i czy w rze­czywiście nowym klimacie rozpatrywane są obecnie spra wy, związane z normalizacją polsko-watykańską za Spiżo­wą Bramą.Wszystkie przytoczone obja­wy, a także poczynione znaki zapytania mogą wskazywać, że — jak twierdzi się w Rzymie — polityka Watykanu wobec krajów socjalistycznych znaj- , dujeisię na nowym etapie.Najbliższa przyszłość poka- /że, czy jest tak rzeczywiście.
IGNACY KRASICKI

4 GłOS WIELKOPOT SK1 A
27 VTTT 1971 Nr 203 18556)



’ nowy ROK SZKOLNY ’
KUPUJĄC ARTYKUŁY SZKOLNE PRZED DNIEM 1 WRZEŚNIA UNIKNIESZ KOLEJEK I DOKONASZ SWOBODNEGO WYBORU.
SKLEPY PAPIERNICZE MHD ZAPRASZAJĄ DO KUPNA, OFERUJĄC PEŁNY ASORTYMENT.ADRESY SKLEPÓW PAPIERNICZYCH:ul. Dąbrowskiego 4ul. Dzierżyńskiego 10ul. Dzierżyńskiego 105ul. Osinowa 14/16ul. Dąbrowskiego 64ul. Dzierżyńskiego 172

ul. Wspólna 37ul. Rycerska 35ul. Świt (pawilon)Stary Rynek 50 ul. Ostrówek 10/11
ul. Ściegiennego 65ul. Głogowska 41ul. Głogowska 99ul. Głogowska 86ul. Kościuszki 114ul. Kościuszki 21

ul. Szczepana (pawilon)ul. Kraszewskiego 4ul. Świerczewskiego 1ul. Paderewskiego 8ul. Garbary 52
Artykuły kreślarskie — uiica ^2

ul. Osinowa 17ul. Armii Czerwonej 47Al. Marcinkowskiego 26 ul. Łukaszewicza 20/22 Osiedle Piastowskie (pawilon)M6575
Pracownicy poszukiwani

Kolarskie mistrzostwa świata Łucznicze mistrzostwa CRZZ

Kierzkowski o krok od medalu Warszawa prowadzi

| Dobra postawa Głowackiego

Pierwsze medale tegorocznych mis rz-^.w świata w kolarstwie torowym 
rozdzielono w wyścigu na 1 km zestawu zatrzymanego. Polak Ja­
nusz Kierzkowski zajął czwarte miejsce przegrywając z brązowym 
medalistą, słynnym Francuzem Pierre Trentinem zaledwie o ó 16 
sek. Triumfatorem został niepokonany w bieżącym sezonie, repre­
zentant ZSRR Eduard Rapp w czasie 1.07,608 przed rewelacją dnia 
Duńczykiem Pedersenem — 1.07,6 85.

Na torach łuczniczych KS Sur­
ma rozpoczęły się wczoraj IV 
Łucznicze Mistrzpstwa Polski Klu 
bów Związkowych. Do udziałtf 
w zawodach stanęła cała krajowa 
czołówka z wyjątkiem Szydłow­
skiej. która doznała kontuzji ręki.

W czwartkowych strzelaniach, 
na długich dystansach uzyskano 
następujące wyniki: Kobiety — 
60 i 70 m: 1) J. Brzezińska (Ma- 
rymont Warszawa) — 580 pkt.. 2) 
H. Brzezińska (z tego samego klu 
bu) — 571 okt.. 3) M. Maczyńska

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo zatrudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW i BLACHARZY 
SAMOCHODOWYCH na zmiany,

— LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 2 zmia­
ny,

— ROBOTNIKÓW warsztatowych na zmiany,
— ŚLUSARZY z uprawnieniami spawaczy do na­

prawy pojemników,
— MALARZA,
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. Wieruszewskiej 2. Kierowcy podejmujący 
pracę ładowacza otrzymują dodatkowe wyna­
grodzenie,

— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 
PRACOWNIKÓW do transportu na Vi etatu.

K6477

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ziemnia­
czanego Luboń k. Poznania, przyjmie zaraz

— MĘZCZYZN powyżej łat 18 do pracy w produk­
cji i oddziałach pomocniczych oraz przetoko­
wych na bocznicę kolejową.

Przedsiębiorstwo posiada hotel robotniczy i sto­
łówkę.

Pracownicy przyjęci do pracy otrzymują zwrot 
kosztów przejazdu oraz odzież i obuwie ochronne.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział Kadr i Szko­
lenia Zawodowego Wlkp. P.P.Z. Luboń k. Poznania. 

K6301

Przetargi

rdalekoPis.enij
SIATKÓWKA

W przedostatnim dniu przedolim 
pijskiego turnieju 6 narodów w 
siatkówce mężczyzn reprezentacja 
Polski uległa mistrzom olimpij-
skim siatkarzom ZSRR 1:3
(9:15, 10:15, 15:7, 6:15)

Polskie juniorki na mistrzos­
twach Europy w Cecina pokonały 
zespół NRF 3:0 (16:4, 15:13. 15:10).

„PUCHAR PRZYJAŹNI”
W turnieju koszykówki juniorów 

w Bukareszcie Polacy przegrali z 
młodymi koszykarzami Kuby 
49:79 a w drugim meczu pokonali 
Rumunię 74:72.

„GRAND PRIX“ TELLA
118-kilometrowy etap z Lucerny 

do Engelbergu wygrał kolarz ra­
dziecki Nikołaj Dmitruk. Zbigniew 
Krzeszowice i Zenon Czechowski 
wywalczyli siódme i dziewiąte 
miejsce, a Ryszard Szurkowski 
był 23.

W indywidualnej jeździe na czas 
triumfował Francuz Ovion przed 
Dmitrukiem. Najlepszy z naszych 
reprezentantów — Krzeszowice wy 
walczył 18 miejsce. Liderem wyś­
cigu został Dmitruk. Z Polaków 
Krzeszpwięc jest dziesiąty a Szur
kowski

W

— 24.
I LIGA PIŁKARSKA 
jedynym, rozegranym

czwartek, spotkaniu piłkarskim
w 
o

mistrzostwo pierwszej ligi Górnik 
Zabrze pokonał Zagłębie Wałbrzych 
1:0 (1:0). Bramkę zdobył w 1 mi­
nucie Deja.

KAJAKOWE MISTRZOSTWA 
ŚWIATA

Pierwszy dzień kajakowych mis 
trzostw świata był pomyślny dla 
polskich ekip, które występowały 
w czwartek. Wszystkie one zakwa 
lifikowały się do półfinałów.

PŁYWACKI REKORD ŚWIATA
Na pływackich mistrzostwach 

USA w Houston padł drugi rekord 
świata. Na 400 m st. dow. 18-letni
Tom McBreen. osiaenał 4.f 
Poprzedni rekord był gorszy o 
sek. (o-za)

0,5

Piłkarki Przemysława
wygrały rewanż

Piłkarki reczne poznańskiego 
Przemysława rozegrały wczoraj 
rewanżowe spotkanie z węgier­
skim zespołem Spartakus Buda­
peszt. Wysokie zwycięstwo od­
niosły ooznanianki 13:4 (7:2). Naj 
wiecei ounktów dla Przemysława 
zdobyła Filipiak 4. Po 2 bramki 
strzeliły: Grzybek. Perczak. Ko­
walska i Kwiatkowska. W zespole 
węgierskim Kekko zdobyła 2 bram 
ki. (b)

W dniu 25. VIII. 1971 r. -zmarł

Kierzkowski w pokonanym polu 
pozostawił m. in. tak znanych za­
wodników, jak Włoch Sartori, Ka 
nadyjczyk Lovel i Holender Balk.

21-letni polski torowiec Jerzy
Głowacki z Kalisza sprawił naj­
większą niespodziankę ćwierćfina­
łów kolarskich mistrzostw, świata 
w konkurencji 4000 m na docho­
dzenie. Po emocjonującym poje­
dynku wyeliminował on renomowa 
nego reprezentanta NRF — Ruperta 
Kratzera. Głowacki pojechał w sty 
lu wielkiego rutyniarza. Rozpoczął 
jazdę w olbrzymim tempie osią­
gając po 2.5 km przewagę 3.16 nad 
faworyzowanym rywalem. Kratzer 
rzucił się do kontrataku, ale Po­
lak do końca panował nad sytua 
cją oszczędzając się i tak regulu 
ląc tempo, aby przeciwnikowi nie 
udało się całkowicie zniwelować 
strat poniesionych tuż po starcie.

Rywalem Głowackiego w półfi­
nale będzie Martin „Cochise” Ro- 
driguez zawodnik, który miał naj
lepszy 
dzie.

rezultat w poprzedniej run

Na szachownicach

w Polanicy
Polanicy zakończono rozgrywW

ki IX ------- --------- —---------
turnieju szachowego o memoriał 
arcymistrza Akiby Rubinsteina.

rundy międzynarodowego

Nowvm liderem został Pfleger 
(NRF). którv pokonał Dodę. a w 
dogrywce zremisował z Adoria- 
nem (Węgry). W innych partiach 
Espig (NRD) pokonał Adoriana 
(Węgry). Pytel zremisował z Zaj- 
cewem (ZSRJł) podobnie jak Koz- 
ma (Czechosłowacja) z Bednar­
skim. Sniridonow (Bułgaria) poko 
nał Estrina (ZSRR). Nicewski (Ju 
gosławia) przegrał ze Schmidtem 
a Doda pokonał Doroszkiewicza 
(ZSRR), (o-za)

(Łączność W-wa) 5G9 pkt.. 4)
Wojtko (Surma Poznań) — 564

nkt.. 5) II. Kopania (Społem
Łódź) — 548 pkt. 6) G. Krauzewicz 
(Drukarz W-wa) — 538 pkt. Młoda
reprezentantka Surmy Wojtko
uzyskała w strzelaniu na dystan­
sie 70 m wynik 302 pkt.. lepszy od 
dotychczasowego rekordu okręgu 
poznańskiego.

Mężczyźni 70 i 90 m: 1) T. Leźań
ski (Łączność W-wa) 577 pkt..
2) J. Popowicz (Resovia Rzeszów) 
— 539 okt.. 3) T. Malicki (Surma
Poznań) — 518 okt.. 4) W.
mańczyk
nkt..
Łódź)

5)
(Surma Poznań)

Szy- 
■ 517

W. Lisiewicz (Społem
516 okt.. 6) A. Pruszków

ski (Łączność) — 512 pkt.
Końcowe walki rozgrywano już 

orzv świetle elektrycznym, które 
w kraiu posiada na torze łuczni­
czym jedynie klub poznański.

W' dniu dzisiejszym początek za 
wodów o godz. 15.30. (p)

Rekord okręgu padł

na mityngu la
Wczoraj na stadionie AZS przy 

ul. Pułaskiego odbył się ogólno­
polski mityng lekkoatletyczny z 
udziałem 186 zawodników repre­
zentujących 18 klubów. Walki w 
poszczególnych konkurencjach by 
łv zaciete. choć uzyskane wyni­
ki nie zawsze stały na najwyż­
szym noziomie. Plonem wczoraj­
szych zawodów był jeden nowy
rekord okręgu.
Maichrzakówna z

Ustanowiła go
Olimpii która

w skoku w dal uzyskała 6,19.
Z ciekawszych wvników na od­

notowanie zasługują: rzut młotem 
wvgrał Szaciłło (Zawisza) wyni­
kiem 60.50: 200 m Jaworski (Ener
getyk) 22.5 a 400 ppł Rychter
(Górnik Wałb.) — 55.0. Z konku­
rencji kobiecych warto odnotować 
ponadto rezultat Barbary Tka­
czyk (Olimoia). która w biegu • na 
800 m uzyskała czas 2.12,8. (za)

Lech tym razem pauzuje
Najbliższa sobota i niedziela upłynie pod znakiem spotkań 

strzowskich I ligi i klasy międzywojewódzkiej oraz rozgrywek 
lejnej edycji Pucharu Polski. Przodownik tabeli II ligi — Lech 
znań rozegra towarzyskie spotkanie z Gryfem Słupsk.

Chociaż nie mamy w Poznaniu 
zespołu I-ligowego to jednak wal­
ka o tytuł mistrza Polski na rpk 
1972. wzbudza wśród wielkopol. 
skich kibiców duże zainteresowa­
nie. Jutro i w niedzielę odbędzie 
się pełna seria spotkań mistrzow­
skich tej klasy. Prowadzący W ta­
beli Ruch wyjeżdża do Wałbrzy­
cha. gdzie zmierzy się z bardzo 
dobrze w tym roku grającym Za­
głębiem. Jeżeli biało-niebiescy roz­
strzygną to spotkanie na swoją ko­
rzyść. maja szansę umocnienia się 
na dłuższy okres czasu na pozycji 
lidera. Ponadto Odra przyjmuje u 
siebie Górnika Zabrze. Szombierki 
grata t Polonia. Legia z Pogonią.

STANISŁAW BUDNY
długoletni pracownik Urzędu Telefonów Miej­
scowych, zasłużony działacz społeczny odznaczo­
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego, sumien­

nego, cenionego pracownika i kolegę.

Rada Zakładowa, Kierownictwo 
i Pracownicy Urzędu. POP.

17015g

Dnia 24 sierpnia 1971 r. zmarł tragicznie

PIOTR OSTROWSKI
pracownik Wojewódzkiego

Oddział II w Poznaniu,
W Zmarłym straciliśmy 

nika i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.55 na cmentarzu

Przedsiębiorstwa PKS 
ul. Traugutta 1/9- 
sumiennego pracow-

piątek, dnia 27 bm. 
na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składała:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy

Oddziału II Wojew. Przeds. PKS w Poznaniu.
K6583

■nueucopolski
POZNAN. Grur*° 

Za treść ? terminowy druk

mi­
le o- 
Po-

ŁKS ze Stalą Rzeszów. Zagłębie 
Sosnowiec z Wisła i Stal Mielec z 
Gwardią. Zaskakująco słabą formę 
wykazuje krakowska Wisła.

Z reprezentantów Wielkopolski 
w lidze międzywojewódzkiej na 
swoim terenie grać będzie tylko 
Warta. Zmierzy się ona w niedzie­
lę o godz. 11 na Stadionie im. 22 
Lipca z Olimpią Elbląg. Olimpia 
Poznań wyjeżdża do Stoczniowca 
Gdańsk, natomiast Zagłębie Konin 
gra w Pucharze Polski z Chojno- 
wianką Chojnów. Spotkanie to od­
będzie się w Chojnowie.

Jak już informowaliśmy w sobo­
tę o godz. 17 Lech zmierzy się na 
Dębcu z Gryfem Słupsk, (s)

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w 96 roku życia nasza 

dobra i szanowana przez wszystkich matka, sio­
stra, ciocia, babcia i prababcia, śp.

CECYLIA PATEREK
Z domu DYMALSKA 

położna
Msza św. i odprowadzenie zwłok 

parafialny odbędzie się w sobotę, 
o godz. 11.00 w Benicach.

W imieniu rodziny

na cmentarz 
dnia 28 bm.

ks. Jan Grzemski
16988g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 
25 sierpnia 1971 r. zmarła po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., nasza uko­

chana, najczulsza, nieodżałowana mamusia i 
babcinka

MARIANNA DALBOR
z domu ROGALSKA

Msza św. zostanie odorawiona w kościele św.
Jadwigi w Kłecku, w dniu 28 bm. 
czym pogrzeb o godz. 16 z kaplicy

W smutku pogrążeni 
córki, zięć

o godz. 15, po 
cmentarnej.

i wnuczki
16960g

„Społem” Poznańska Spółdzielnia Spożywców w Poz­
naniu zatrudni:

— POMOCE KUCHENNE do stołówek akademic­
kich, wymagane wykształcenie podstawowe.

Zgłoszenia przyjmuje „Społem” Poznańska Spół­
dzielnia Spożywców w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar-
mii 40. III oiętro ookój 304. K6579

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Poz­
naniu, zatrudni zaraz na budowie Osiedla Mieszkanio­
wego „Winogrady”:

— MURARZY,
— CIEŚLI,
— ELEKTROMONTERÓW,
— PARKIECIARZY,
— MAI.ARZY,
— ROBOTNIKÓW.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z Ukła­

dem Zbiorowym Pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę, obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3 I piętro pok. 104 — Poznań, ul. Strzelecka

Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Pary­
skiej „Modena” w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25 
— ogłaszają PRZETARG OFERTOWY na ROZBIÓRKĘ 
BUDYNKU MAGAZYNOWEGO o kubaturze 624 m‘.

Warunki techniczne i ślepe kosztorysy można otrzy­
mać w Dziale Głównego Mechanika bud. nr 14, I ptr.

Termin wykonania robót: natychmiast.
Oferty należy składać w kopertach zamkniętych z 

napisem: „Oferta na roboty rozbiórkowe budynku ma 
gazynowego przy ul. Dolna Wilda 31” — w terminie 
10 dni od daty ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.
K6334

W dniu 26. VIII. 1971 r. zmarła po długiej cho­
robie nasza długoletnia pracownica i współzało­
życielka Spółdzielni

IRENA WIŚNIEWSKA

2/6, tel. 572-91 wewn. 201. K6522

tDnia 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu, w 84 
roku życia nasza droga mama, babcia i pra­
babcia

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 
Spółdzielni Pracy

Zegarmistrzowsko - Złotnicze - Optycznej 
w Poznaniu, PI. Wolności 5.

M6596

STANISŁAWA DOBECKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28. VIII. 

br. o godz. 11.00 na cmentarzu górczyńskim, po­
czym o godz. 13.00 odprawiona, zostanie Msza 
św., w kościele OO. Dominikanów, ul. Stalin- 
gradzka.

Poznań, ul. Strzelecka 41 m. 2.

Rodzina

t Dnia 26 sierpnia 1971 r. zmarł nagle przeżyw­
szy lat 72, najukochańszy mąż, brat, ojciec, 

teść, dziadek i wuj

JÓZEF SYTLAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godzinie 7.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

Poznań, ul. Polska 73.
rodzina

17054g

tDnia 26 sierpnia 1971 r. zakończył w Bogu 
swe pracowite, pełne poświęcenia życie mój 
umiłowany mąż i przyjaciel, najukochańszy i 

nieodżałowany brat, drogi szwagier, wuj, stryj 
i kuzyn, śp.

HENRYK ŁUKOMSKI
emerytowany pracownik ZNTK w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. 

o godz. 16.00 na cmentarzu w Puszczykowie.,
W ciężkim smutku pogrążone

żona, siostra i rodzina
17028g

tW głębokim żalu zawiadamiamy, że dnia 26 
sierpnia 1971 r. zakończył swoje niezwykle 
pracowite życie mój najdroższy mąż, brat, szwa-, 

gier i stryj przeżywszy lat 64, śp.

JÓZEF FRANKIEWICZ
b. członek ZBoWiD — ceniony działacz 

społeczny.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

żona, brat i rodzina
Poznań, Czerwonej Armii 29 m. 5a. 17024g

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ukochany ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

JAN WAWRZYNIAK

Dnia 25 sierpnia 1971 r. zakończył nagle swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, ojciec, zięć i szwagier, śp.

WŁADYSŁAW ĆWIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
16968g

Dnia 24 sierpnia 1971 r. zmarł

JAN BĄCZKOWSKI
długoletni pracownik Poznańskich Zakładów

Nawozów Fosforowych w Luboniu.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, Rada Zakładowa

i Samorząd Robotniczy P.Z.N.F. Luboń.
/ K6595

tW dniu 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
ukochana mama, najdroższa babunia i pra- 
babunia, przeżywszy lat 84

AGNIESZKA PRZYBYŁ
z domu WICIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W ciężkim smutku pogrążone
dzieci

Poznań, ul. Dąbrowskiego 441. 17051g

teść

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. 
tyckiej (Poddany).

W głębokim smutku pogrążeni

bm. 
Lu-

córka, synowie, synowe, zięć 
i wnuki

Poznań, ul. Grudzieniec 80 m. 16. 16990g

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

LEON RUTECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 11.00 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Hobolska 6 m. 2. 
dawniej Polna 19. 16979g

REDAGUJE KOLEGIUM J Marian Flejslerowłcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 taczy wszystkie działy Redaktor naczelny 657-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 
Sekretariat- 657-78 w godz 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18 Dzia< miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453.-31
• Wrdawea; Poznańskie Wvdawnfctwo Prasowe RSW .Prasa Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21

—.......... ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata: wpłaty na kwartał pół roku I rok przyjmują placówki Poczty i
Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów.

.Ruchu” 
Z-7

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 71, śp.

HENRYK ŚWIĘCICKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.
Z żalem żegnają 

przyjaciele 
1701 Ig

tDnia 26 sierpnia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św„ prze­
żywszy 73 lata, nasz najukochańszy i najtros­

kliwszy mąż, ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier

WALENTY KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 142. 17Ó52g

4. Dnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach przeżywszy lat 55, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy, jedyny 
syn, brat i siostrzeniec, kuzyn i wujek, śp.

STANISŁAW MORAWSKI
magister farmacji

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamiają w wielkim smutku pogrą­
żone

matka, siostra i rodzina
Poznań, Kraszewskiego 12. , 16963g
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Piętek

Józefa Na Kaponierze
Słońce: 4.53—18.54

TEATRY Koniec prac wyburzeniowych
Wczoraj po raz ostatni wstrzymano ruch na Kaponierze z 

powodu prac wyburzeniowych. Dzisiaj saperzy opuszczają na­
sze miasto. Dzięki ofiarnej pomocy wojsk saperskich prace 
wyburzeniowe wykonano niezwykle sprawnie i szybko. Woj­
sko wykonało te roboty w niespełna trzy miesiące.

OPERA — g. 19 „Harnasie” i 
„Verbum Mobile ’: OPERETKA — 
g. 19 „My chcemy tańczyć”, pozo­
stałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30 „Winnetou w Do­
linie Śmierci” (NRF-iug. 11 1.). g. 
15.30. 18. 20.15 „Kobieta kot” (jap. 
16 1.): APOLLO — g. 10. 13. „Ci 
wspaniali mężczyźni w swych lata 
jacych maszynach” (ang. 11 1.). g. 
16. 19.30 „Wyzwolenie” (1 i II cz. 
radź. 14 1.): BAŁTYK — g. 10. 12, 
14. 16.15. 18.30. 20.30 „Czas życia i 
miłości” (franc. 18 ł.): CZTER­
NASTKA — g. 10. 12.30 „Unkas — 
ostatni Mohikanin” (rum. 11 1.). 
g. 15. 17.30. 20 „Michał Waleczny” 
(rum. 14 1.): GONG — g. 10. 12 
..Pippi'’ (szwedz. 7 1.). g. 16. 18. 20' 
„Mały” (ool. 16 1.): GRUNWALD 
— g. 16.30 „Oliver” (ang. 11 1.). g. 
19.30 „Z zimna krwią” (USA 18 1.); 
GWIAZDA — g. 15.30. 18. 20.15
„Dziewica dla księcia” (włoski 18 
1.): KOSMOS — g. 17. 19.30 „Milion 
za Laurę” (poi. 14 1.1: MALTA — 
g. 16. 18. 20 „Nieśmiertelni Flin i 
Flan” (USA 11 1.1: MINIATURKA 
— g. 15.30 „Szpieg wyszedł z mo­
rza” (radź. 11 1.1. g. 17.30. 19.30 
„Dziewczyna z pistoletem” (wio­
ski 16 1.): OLIMPIA — g. 10 „Żółta 
łódź podwodna’’ (ang 14 1.1. g. 
12.30. 15. 17.30. 20 „Zamek pułap­
ka” (franc. 16 1.): OSIEDLE — g. 
17. 19.30 „Milion za Laurę” (poi. 14 
1.1: PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Złoto Mackenny” (USA 16 1.): PA 
ŁACOWE — g. 15 „Okruchy życia” 
(franc. 16 1.). g. 17.30. 20 „Lu­
dzie z hotelu” (USA 16 1.): PRZY 
JAŻSl — nieczynne: RIALTO — g- 
10. 12.30. 15. 17.30. 20 ..Żandarm sic 
żeni” (franc.-włoski 11 1.): RUSAŁ 
KA (Swarzędz) — g. 15. 17. 19.30 
„Z zimna krwią” (USA 18 1.): SCA 
LA — g. 16. 18. 20 „Hibernatus” 
(franc. 11 1.): TĘCZA — g. 17. 19.30 
„Bitwa o Anglie” (ang 14 Ł):
WARTA — g. 15. 16.30 „Cyrk bez 
granic” (franc.-rum. 11 1.). g. 18. 
20 ..Tunel” (rum. 16 1.): WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 14.45 
„Labirynt miłości” (radź. 14 1.). 
g. 16.45. 18.45 „Landru” (franc. 18 
1.): WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18 
20.15 ^.Szerokość geograficzna ze­
ro” (iao. 14 !.)• WŁÓKNIARZ (Str 
szew) — nieczynne: WRZOS (Lu­
boń) — g. 19 „Luboziem”: WRZOS 
(Mosina) — g. 15 17. 19.15 ..Uciecz­
ka w kaidanach” (USA 14 1.): FO- 
TOPLASTIKON — g 12—20 „USA 
— Waszyngton — Nowy Jork”.

P DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka. neurologia — ul. Walki 
Młodych 7.

Laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

Psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
teł. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. teł 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: ood- 
stacie- ul Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugorv 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66 Podstacie: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czvnne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz i święta 
— g 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele I święta — cała 
dobę- chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowe] w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbary 63): Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyn 
skiego 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11. 
Główna 69. Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

Mie.iska Lecznica dla Zwierząt, 
ul. Grunwaldzka 248 od 8—21 w 
nocv nagłe wypadki.

BABIO
PIĄTEK — PROGRAM 1: Fala 

1322 m: 7.35 Koncert rozrywkowy; 
8.05 Dzień dobrv tu Redakcja 
Rolna: 8.10 Mozaika muzyczna; 
8.44 Jak. o czym dlaczego?: 9 Cze 
go chetnie słuchamy- 9.40 Dla 
przedszkoli — ,Mvimv sie”: 10.05 
„Ogłoszenie ptałżeńskie” — no­
wela: 10.25 Muzvka operowa: 10.50 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne: 11 .Latu z radiem” 12.25 Kv 
mv i melodie dla wszystkich13 
Porady praktyczne dla kobiet; 
13.10 Estrada kompozytorów kra­
jów zaprzyjaźnionych: 13.30 Swoi- 
skie melodie: 13.40 .Wiece-i. le­
piej. taniej”: 14 Reportaż literacki 
Pt.: .Zmęczony człowiek w prze­
chodzonym Płaszczu”- 14.30 7 mu 
zyki k1asvcznei: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców — Radioferie 
w«ród przyjaciół: 16.05 „Alfa ' 
Omega” — magazyn popularno­
naukowy: 16.30 Popołudnie t mło­
dością: 18 50 Muzvka 5 Aktualno­
ści: 19.15 TWP — .Jak odpoczy­
wam”- 19.30 Koncert życzeń: 20.15 
X1 Międzynarodowy Festiwal P'° 
senki .Sopot 1971” — Dz;eń Pol­
ski”: Kronika sportowa (w prze­
rwie koncertu)’ 23 10 O co tu cho­
dzi?- 23.15 Koncert kamera1nv: 
0.10 prnnraw nncnv z Gdańska

WIADOMOŚCI: 5 6. 7. 8. 10. 
12.05 15 16 18 20 23 24 1. 2 2.55.

Mimo że prace przy budowie nowego mostu na Kaponierze trwają już od roku, to jednak dopiero teraz zaczyna się wła­ściwa robota. Dotychczasowe zabiegi stanowiły przygotowa­nia do wielkiej batalii jaką po dejmują obecnie wykonawcy orzy budowie wiaduktu i ron­da.Jak nas poinformował za- ,łepca dyrektora Zarządu Dróg Mostów i Zieleni — mgr inż. Henryk Szala, roboty skon-
Na Górczynie
— opóźnieniaTempo prac przy budowie nitki wiaduktu górczyńskiego uległo wyraźnemu zahamowa­niu. Zaniepokojeni tym, że od dłuższego już czasu prawie nic się nie dzieje, zatelefono­waliśmy do przedstawiciela głównego wykonawcy — Pło­ckiego Przedsiębiorstwa Ro­bót Mostowych. Kierownik Zespołu Budów PPRM — inż. Tadeusz Wawrzyniak poinfor­mował nas, że przerwa w bu­dowie wiaduktu spowodowa­na- została brakiem stali kab­lowej. która jest niezbędna do budowy podpór przęseł.Stal tę importuje się, a z niewiadomych przyczyn nie przychodzą do Poznania żad­ne dostawy tego ważnego su­rowca budowlanego. Pierwsze tony stali mają nadejść dopie ro w IV kwartale br.Poza tym Płockie Przedsię­biorstwo boryka się obecnie z poważnymi kłopotami kadro­wymi, ma duże trudności z werbowaniem ludzi do w Poznaniu.Liczymy bardzo na władze miejskie pomogą 

pracyto, że przedsiębiorstwu w tym zakresie. Może by tak na budowę wia­duktu górczyńskiego skiero­wać ochotnicze hufce pracy?(wn)
AKTUALNOŚCI▲ W sześciu punktach dziel­nicy Grunwald działały tego la­ta harcerskie zespoły nieobozo- wego lata. Bazy zorganizowano w szkołach podstawowych nr: 34, 52, 80, 90 i 74. oraz w ogród kach działkowych na Edwardo­wie. W stałej bazie przy ul. Zło­towskiej ńa Ławicy na 3-dnio- wych biwakach przebywało za każdym razem po około 30 u- czestników. Akcja ZHP na Grun waldzie objęła w sumie 500 dzie ci. (hł)▲ Komisja Koła Przyjaciół Osiedla Warszawskiego, stano­wiącego oddział Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania, wraz z przedstawicielami Stówa rzyszenia Techników i Inżynie­rów Ogrodnictwa, dokonała oce ny ogródków przydomowych na osiedlu. Przyjęto, że 146 ogród­ków odpowiada zasadom konkur su estetyki. Wyróżniono ogródki przed 36 posesjami, a za najład niejsze uznano ogródki przy uli cach: Augustowskiej 4 i 6, Czer niejewskiej 8, Łomżyńskiej 17 i 19, Modlińskiej 9 i 20 oraz Po- widzkiej 7. (c)

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Gra Mała Ork. 
Dęta o/d Henryka Beimcika: 810 
Nowości Wydawnictwa Poznań­
skiego: 8.35 Mana bohaterstwa: 
8.50 Muzyczne żarciki: 9 Tańce 
w twórczości M Ravela: 9.35 Z ży 
cia ZSRR: 9.55 Koncert z nagrań 
Ork Mandolin istów Łódzkiej Roz 
głośni PR: 10.25 „Zacieki” — frae 
ment now.: 10.45 Z muzyki baro­
ku: 13 Czas dobrvch gospodarzy; 
13.15 .Debiuty poetyckie” — wier 
sze M Kowa1rzvka: 13.30 10 minut 
na ludowo- 13.40 ..Tragedia ame­
rykańska” — fraem pow.: 14.05 
Studio Wczasowe nr 25 — .Mazu­
ry i tv”: 15 Letni koncert: 15.40 
Koncert z narrań Chóru PR i TV 
w Krakoyvie o/d A Palki: 1715 
.Zawsze wierny pływaniu”: 17.25 
Poznański koncert źvczeń: 17.55 
Radioexpres« • 18.10 Felieton aktu­
alny ot. „Mistrz — czas”: 18.20 
„Sonda” — dźw. magazyn ekonom.- 
snołeczny; 19 15 Wvkład- .Odkry­
cia sunernowych gwiazd”: 19.30 
Konc. symf z naerań G. Georges 
cu: 21.09 And noetvcka: .Sierp­
niowe wspomnienia”: 21.22 Melodie 
rozrywkowe: 22.33 ..Korowód” — 
maeaz.yn piosenki: 22.53 W księ­
życowa noc”: 23.30 „Melodie ta­
neczne”

WIADOMOŚCI:
9.20 9.30 1 2.05 14 

PROGRAM III- 

5.30. 6.30. 7.30.
16. 19 22 23.50.
UKF 66.62 MHz

oraz falc krótkie pasma 20 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Jacka Zie 

centrowane teraz będą przy budowie wiaduktu wschodnie­go. gdzie prace dobiegają już końca oraz przy budowie częś­ci środkowej wiaduktu zachod­niego.Na razie na budowie działa­ją podwykonawcy; Przedsię­biorstwo Budownictwa Prze­mysłowego nr 2, które będzie budowało konstrukcję wspor­czą skarpy między Mostem Uniwersyteckim a MostemTeatralnym, drobudowa pale, na Obecnie9 .wbija Hy- tamktórych wesprzesię owa konstrukcja. Mieiskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­gowych i Wodno-Kanalizacyj­nych kończy budowę nasypu pod drogę na wiadukcie przy Szkole Muzycznej. Wkrótce główny wykonawca — Płockie Przedsiębiorstwo Robót Mosto­wych przystąpi do budowv następnego tunelu dla pieszych i budowy środkowej wiaduktu.Jeśli nic nie -zakłóciD-acy, jeszcze w tym płytyrytmu rokuukończena zostanie cała część wschodnia wiaduktu. (wn)
Harcerskie lato

w pow. poznańskim
Z liczącego ponad 7 tysięcy członków Hufca Harcerskiego 

Poznań-Powiat przeszło 4 tysiące osób spędziło wakacje na 
różnych placówkach letnich: koloniach zuchowych, obozach 
stałych i wędrownych, kursach szkoleniowo-wypoczynko­
wych, spływach kajakowych, wyjazdach zagranicznych, w ba-
zach i stanicach NieobozowejTak harcerze z powiatowych ośrodków ZHP w Czerwonaku, Stęszewie, Suchym Lesie, O- wińskach, Rokietnicy i Pobie­dziskach wypoczywali na trzech 21-dniowych turnusach w Wisełce, pow. woliński. Przebywała tam również 45-o- sobowa grupa pionierów z Czechosło wac j i.Drużyny harcerskie z Pusz­czykowa i Mosiny spędzały wakacje w Szklarskiej Porę­bie w woj. wrocławskim, bio- rąc udział w zajęciach wojsko­wych WOP. W lasach Doliny Kłodzkiej rozbiło namioty 220 harcerzy z Lubonia i Biskupic, odbywając zajęcia pod hasłem „Harcerska Ekspedycja Po­znawcza”. Zebrano sporo ma­teriałów przyrodniczych, hi­storycznych. etnograficznych. Harcerze poznali wielu zasłu­żonych ludzi tego regionu, zdo bywali odznaki turystyczne. Najmłodsi — zuchy bawili na 2 turnusach kolonijnych w Puszczykówku.Drużyny licealistów i instruk torów z Puszczykowa odbyły obóz wędrowny w Bieszcza­dach, a druga grupa spływ ka- jakowy na wodach Brdy. Dru­żyna Harcerskiego Klubu Że­glarskiego z Kiekrza brała u- dział w harcerskich mistrzost­wach w Pucku zaś swarzędzcy harcerze realizowali program „Harcerskiej Służby Ziemi Wielkopolskiej”. Najlepsi har­cerze wyjechali na międzyna­rodowy obóz w okolice Brna (CSRS), (emp)

lińskiego: 8.05 Na estradach na­
szych przyjaciół: 8.35 Muzyczna 
noczta UKF: 9 „Pierścień z 
krwawnikiem” — ode. 21 pow.;
9.10 J Has-dn — Svmf g-moll nr 
83: 9.30 Nasz rok 71: 9.45 Pocztów 
ka dźwiękowa z Bukaresztu: 10 
Instrumentalne yademecum lon­
dyńskie: 10.15 Aud Radia ONZ; 
10.35 Wszystko dla nań: 11.45 „Pa­
miętnik pani Hanki” — ode. 4 
now.; 12 25 Muzyka uniwersalna; 
13 Na łódzkie! antenie:'15 Kolo­
rowe śluby — gawęda: 15.10 Spot­
kanie z Sil Austinem: 15.35 Kwa­
drans ze z.nakiem zapytania: 15.50 
..Odkurzone” piosenki- 16.15 J. P. 
Rameati — II Koncert na klawe­
syn flet ’ vio1e da zimha: 16.31 
Piosenki eezntyczne- 16.45 Nasz 
rok 71; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 Pierścień z krwaw 
nikiem” — ode 22 now.: 17.40 
Oreanv w różnych stylach: 17.55 
Radiowa encyklopedia kultury; 
18.20 Mikrorecital Gerarda Sou- 
xav’a: 18.35 Mói magnetofon: 19 
Pow-ieść w wvd. dźw.: Kolumbo 
wie rocznik 20”: 19.30 Tylko po 
hiszpańsku: 19.45 Polityka dla 
wszystkich: 20 Współcześni truba­
durzy z Parvźa: 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrvwkowv: 21.50 Opo­
ra G Rossiniego: .Włoszka_ w Al 
”icrze”- 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Mina: 22.15 Trzy 
kwadranse iazzu: 23 „Głos Afry­
ki” — nowe przekłady Z. Stolar­
ka; 23.85 Koncert tylko dla mclo

W szkołach podstawowych

Władze miasta zapowiadają 
powszechne badania dzieci

Szkolna służba zdrowia. Prowadzi ona głównie działal­
ność profilaktyczną, do jej obowiązków należy kontrola roz­
woju psychofizycznego dzieci, czuwanie nad stanem zdrowia 
dzieci wymagających szczególnej troski, ujętych w tzw. gru­
pach dyspanseryjnych, nadzór nad stanem higienicznym 
szkoły i wiele innych spraw.W Poznaniu opieką lekarsko- pielęgniarską objęte są wszyst kie zakłady nauczania i wycho wania. W roku szkolnym 1970/71 było ich 279 i obejmo­wały 100 966 dzieci i młodzie­ży. Na jedną pielęgniarkę przy pada 925 dzieci (nieco poniżej obcw.ązującej normy), na 1 e- tat lekarski — 1 950 (również nieco poniżej normy krajo­wej). Prezydium RN Poznania ufundowało w 1967 r. 20 stypen diów specjalistycznych z zakre su higieny szkolnej i pediatrii, uzyskując tą drogą właściwą obsadę lekarską w szkolnej służbie zdrowia.Stan jednak jest jeszcze da leki od idealnego. Zbyt wielu lekarzy pracuje tu w niepeł­nym wymiarze godzin, nadal dość duża jest płynność kadr. Przyczyną najczęściej jest nie chęć lekarzy do podejmowania pracy w szkole, gdzie uprawia

Akcji Letniej.

Liktuidacja

• Ostatnio zmalała ilość poża­
rów. Wczoraj zanotowano tylko 4. 
Najpoważniejszy wybuchł w Woli 
Podlężnej pow. Konin. Z nieusta­
lonych’ przyczyn w zagrodzie Ada­
ma J. spłonęła stodoła, dom miesz­
kalny. zboże oraz inwentarz żywy 
i martwy.
• 5-letni Andrzej F. spad! z 

balkonu doznając wstrząsu mózgu 
oraz urazu jamy brzusznej. Od­
wieziono go do szpitala.
• Na ul. Cześnikowskiej Kry­

styna B. uległa zatruciu gazem 
świetlnym. Życiu jej nic nie za­
graża.
• Dzień wczorajszy minął spo­

kojnie. Zanotowano tylko kilka 
drobnych w'ypadków drogowych.

(za)

manów: 23.50 Gra Ork. Paula Mau 
riata.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30
10 ’0 12 05 15.30 17 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM i: 10— 

11.15 — „ich dwoje i chłopiec” — 
fab film bułg.: 16.50 — Dziennik: 
17 — Dla dzieci — „Pora na Teles­
fora” ..Rozmowy ze smokiem” 
„Przekorna chmurka” — film poi 
ski .Dziewczyna i zajączek” — 
film jugosł Wybieramy najlep­
sza piosenkę: 17.50 — Kroniką ' 
Aktualności: 18.05 — Wszechnica 
TV z cvklu .Nasi uczeni” — „W 
trosce o wypoczynek”: 18.35 —
Kraj; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20 — „Dokąd prowadzi Toka' 
do*  — reportaż z Japonii: 20.15 — 
XI Miedz.ynarodosw Festiwal Pio 
senki w Sopocie „Dzień Polski”: 
w przerwie: 21.30 — Dziennik > 
wiadomości sportowe.

* Od 30 czerwca czekają na 
wymianę bramy wejściowej miesz 
kańcy z ul. Arciszewskiego.

A Miejski Handel Detaliczny 
Artykułami Użytku Kulturalnego 
informuje nas. że według zapew­
nień producenta. Zakładów Prze­
mysłu Gumowego Dębica, opony 
do rowerków „Bobo” powinny na 
deiść w ciągu 14 dni.

A Mieszkańcy Głuszyny nie po­
winni obecnie mieć kłopotów z za 
opatrzeniem sie w świeże pieczy 
wo — takie zapewnienie nadesłało 
nam Prezydium DRN Nowe Mia­
sto.

PROGRAM II: 18.40 — Z cyklu 
— Nasi współcześni — „Marin Dą­
browska” — (powt.1: 19.20 — Do­
branoc i Dziennik: 20.05 — „Pod­
ziemny front” — film TVP: 20.30 
— Portret Imre Ungara: 21.20 — 
Pocztówki z Iraku: 21.50 — „Do­
rośli” z cvklu „Twarza w twarz”: 
22.20 — 24 godz’nv: 22.30 — Kurs ję 
zyka angielskiego. 

się tylko czystą profilaktykę i nie> widzi żadnych efektów sw?j pracy, a poza tym brak szerszych perspektyw. Resort zdrowia sugerował, że jedyną możliwością specjalizacji jest tu higiena szkolna.Poznański Wydział Zdrowia — w trosce o właściwą opiekę lekarską nad dzieckiem — po stanowił ten układ zmienić. Ufundowane stypendia dawa­ły możność specjalizacji także w pediatrii, nowy system orga nizacyjny — rejony szkolno- pediatryczne — zintegrowały profilaktykę z lecznic wem, od dały dziecko pod opiekę tego samego lekarza w szkole i po­za szkołą. Liczba tych rejonów w roku szkolnym 1970/71 wy­nosiła '11, w zbliżającym się roku szkolnym będzie ich 33.System rejonów szkolno-pe- diatrycznych wprowadzony bę dzie w pełni w roku 1973, uza leżnione jest to jednak od ści­słej rejonizacji szkół podsta­wowych, dokonywanej przez władze oświatowe.Dzieci szczególnej troski, uję te w tzw. grupy dyspanseryjne, mają od 1 stycznia 1970 r. za pewniona opiekę. Przychodni Specjalistycznych dla Dzieci i Młodzieży, które m. in. rozsze­rzają świadczenia w tzw. wą­skich specjalnościach dzięki pogłębiającej się współpracy z Akademią Medyczną w Po­znaniu.

Przed kilkunastoma laty od­
działy wojskowe pobudowały 
prowizoryczny, ale bardzo 
mocny most przez Cybinę. 
Służył on mieszkańcom tej 
dzielnicy Poznania przez ca­
ły czas bardzo dobrze i zdał 
egzamin. Obecnie wojsko lik 
widuje tę wieloletnią prowi­
zorkę, którą zastąpił już no­
wy most przez tę rzekę, wy 
budowany na Trasie Ćhwa- 

liszewskiej.
Stary most cybiński, którego 
rozbiórka ma się zakończyć 
jeszcze w tym tygodniu, zo­
stanie przeniesiony na War­
tę w inne miejsce, poza Po­

znań.
Na zdjęciu — prowizoryczny 
most cybiński w rozbiórce, (c)

Fot. — K. Przychodzki

Pralnia z bałaganem
Ha kilka dni wypada mi wesele przyjaciela. Mam być
'' świadkiem. Przejrzałem wiszące w szafie „palowe” 

ubranie i stwierdziłem, że musi być czyszczone. Ba! na 
ezpress nie oddam, bo nie potrzeba, a na zwykły termin... 
Czy go dotrzymają?

Przypomniała mi się historia krewnej, która w punkcie 
nr 7 Miejskich Pralni i Farbiarni przy ul Dąbrowskiego od­
dała do czyszczenia swój płaszcz. Miał być gotowy 23 bm. 
Poszła po niego tegoż dnia — nie było, udała się 25 — nie 
było nadal, następnego dnia też musiała odejść z kwitkiem, 
a raczej niezrealizowanym kwitem. Ekspedientka zatelefo­
nowała pod jakiś numer i po rozmowie wymieniła czwarty 
termin: usługa ma zostać wykonana do soboty, 28 bm.

Teraz czekam na telefon od krewnej, żeby podjąć decyzję, 
co z moim ubraniem. No bo — przepraszam bandzo — dzię­
kuję za taką terminowość Myślę, że jak słowo się rzeknie, 
usługa musi być wykonana. W każdym przypadku. 
Klienta nie wolno zwodzić i — po prostu — bujać. Za drogi 
jest jego czas. A nadto — on płaci i ma prawo wymagać, 
żeby nie musiał wielokrotnie upominać się o zwrot gardero­
by. Porządek musi obowiązywać.

A przytaczając histerię krewnej, mam nadzieję, że dyrek­
cja Miejskich Pralni i Farbiarni zreflektuje sie. I rozważy, że 
zawarcie umowy jest zobowiązaniem, (ec)

Istniejący system organiza­cyjny stosowane metodypracy w higienie szkolnej nie mogły jednak zabezpieczyć w pełni wzrastających potrzeb zdrowotnych uczącej się mło­dzieży. Mimo badań dzieci wstępujących do szkół i wy­znaczenia grup dyspanseryj­nych, obraz stanu zdrowotnego dzieci i młodzieży był niepeł­ny. Wynikła potrzeba przepro­wadzenia badań komplekso­wych, specjalistycznych. W 1965 r. takie badania przepro wadzono na terenie szkół je­życkich, przy dużym zaangażo waniu lekarzy specjalistów z Akademii Medycznej. Otrzyma ne wyniki badań wykazały znaczne rozbieżności między danymi higieny szkolnej, uzy­skanymi na podstawie badań ogólno-lekarskich, a stanem faktycznym. Większa wykry­walność dotyczyła schorzeń la ryngologicznych, okulistycz­nych i ortopedycznych.Doświadczenia jeżyckie wy­kazały dużą wartość komplek­sowych badań specjalistycz­nych młodzieży szkolnej, po­stanowiono podobne badania przeprowadzić w skali całego miasta. Główną przeszkodą był poważny niedobór lekar­skiej kadry specjalistycznej. Posiadane obecnie siły i środ­ki miejskiej służby zdrowia przy dużym zaangażowaniu specjalistów Akademii Medy­cznej i Wojewódzkiego Wydzia łu Zdrowia umożliwiają prze- prowadzer»:e tych badań, a także zapewnienie opieki spe­cjalnej wszystkim chorym dzieciom.Badania zapoczątkowane zo­staną 1 października br. i trwać będą 3 miesiące. Na dzi­siejszym posiedzeniu Prezy­dium RN Poznania — Wydział Zdrowia przedłoży projekt u- chwały, dotyczącej przeprowa­dzenia tych powszechnych ogólnolekarskich i specjalisty­cznych badań uczniów poznań skich szkół podstawowych.(bw)

Tel 657-18, godz. 8.30-15

• Dzieci pracowników Wytwór­
ni Wyrobów Tytoniowych w Po­
znaniu przebywające na kolonii w 
Parchlinie pow. Szczecinek pra­
cowały przy żniw%?h w miejsco­
wym PGR. Uzyskane wynagrodzę 
nie w wysokości 1306 zł przekazały 
na Fundusz Społecznego Komitetu 
Odbudowy Zamku w Warszawie.
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